a 1907 r. 


VII 


z Kalendarzyk tygodniowy: 


NISAL AINAS 


Z "Śr. św. Antoliusza M. 

EB) Czw. św. Józefa Kalas. 

jj Piąt.św. Antoniego. 

Sob. Św. Izayasza. — 

4 Niedz. św. Krw. Jez. Chr. 
„Pon. św. Elżbiety Kr. W. 

A Wt. św. Weroniki P. 


Cona prenumeraty: 
- W ŁODZI: : 
|) Rocznie rb. 8K- 
| Półrocznie » Ż » — Ë | 

|| Wschód sł.: godz. 3 m. 44 


5 Kwartalnie » 2, e 
jj Miesięczn. » ~ » 68 È Zachód sł: godz. 8 m. 23 
SORO || Dłog. dnia godz. 16 m. 39 


| Odnoszenie 10 k. m. | 
| Egz. pojedyńczy 3 k. Mammas 


OCE SEK BORDER 


| Z przesyłką pocztową: |  Redakcyą 

5] Rocznie rb. 10 kop. — , | 

| Półrocznie „ 5 >= w Lodzi, 

| Kwartalnie „ 2 , 5 |. ul. Przejazd Na 8. 


R Miesięcznie A F 


aesae aa EEE AEE OEE EEEE EEEE 


Rok X. 


dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, spoteczny literacki, Ilstrowany. 


Sroda, dnia 3 lipca 1907 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ma 23; w Pabianicach u p. Tesadora Minkes 
w Zgierzu, w aptece p. Paika; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Ń adesłane* pa 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miisigce. l 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kep). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


. Za dołączenie prospektów 36 rb, ARTYKUŁY bez oznaczenia honorasryum Redakcya uważa Za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


Pore 


W dniu 22 Czerwca r. b. nabyłem nowo- 


otworzoną | 

od W-go Szymańskiego w Łodzi, Cegielniana 
64. Zaopatrzywszy takową w najnowsze środki lekar- 
skie, prowadzić będę pod swoją firmą i osobistym zarzą 
dem. Oswald Gessner. 
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WAŻY BY 


= APOLLO 
Ogród, Sala, Restauracya. 
"MZ: CODZIENNIE = 
„Wspaniały Międzynarodow 
„go PROGRAM O, so 


Początekogódz.: +. 
8-ej Wieczorema. ioo 


Czy jeszcze 35 lat?? 


76 


miasta, a Zarządem Towarzystwa akcyjnego ga- 
, Zówni łódzkiej, zostal wręczony magistratowi i 
Przedstawia się wspaniale—dla Towarzystwa. 

„ Projekt kontraktu robi wrażenie, iż Zarząd 
Towarzystwa zupełnie zapomniał o tem, że ga- 
zównią za dwa lata będżie własnością miasta, 
przedstawiając objekt znacznej wartości. Niema 
tam Weale mowy o dzierżawie gazowni, a tylko 
jest Proponowane przedłużenie koncesyi na 35 lat. 

„alyby Towarzystwo gazowe dołączyło do 
projektu obecnej umowy paragraf, że nabywa ga- 
zownię OQ miasta za określoną cenę, lub będzie 
płacić roczną dzierżawę, to w takim razie można- 
by jeszcze Prowądzić pertraktacye. W obecnym 
stanie IZECZY jędnak, pominięcie tego punktu, 
jasno - dowodzi, żę Zarząd Towarzystwa dotych- 
czas zupełnie ñie zdaje sobie sprawy z rzeczy- 
wistego położema. = > | | 

= IB punktów „Projektu umowy mają na celu 
dalsze obdzieranie mieszkańców, nie dając pra- 
wie nic wzamian Miastu i jedyny motyw, któ- 
rym się powodowało Towarzystwo przy pisaniu 
kontraktu, jest chyba ten, że do wszystkiego 
można się przyzwyczalć. AE 

`- Ani jedna z obecnie proponowanych koa- 
cesyi gazowych dla mniejszych miast w Króle- 

Bitwie, w części nawet nie jest tak dogodną dla 
koncesyonaryuszów, jak przedstawiona przez Za- 
rząd Towarzystwa magistratowi m, Łodzi. Tem 
więcej przy uwzględnieniu, iż gazownia będzie 


runki umowy, 


P 
PŁEĆ. pam a KL a BLA 


<: :, | Wejście 50 kop. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


mmm £ 


S DALEET Z R 


ESTRE TEN 


warzyttwo uważa za podlegające zwyżce, 


W Ta- j 


z wyjątkiem dai świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Naturalnie odbiorców po nad pół miliona 


zie jeżeli zostaną podniesione ceny na węgiel ; stóp gazu będzie bardzo niewielu, ogól zatem bę- 


($ 10), zapominając zupełnie o tem, iż ceny kok- 


"su, smoły, amoniaku, jako produktów ubocznych 


przy fabrykacyi gazu, normują się cenami węgla. 
= Dla przedstawienia w całej okazałości, wy- 
soce dogodnej dia miasta umowy, zacznijmy od 
najważniejszej rzeczy, a mianowicie od cen za 
gaz. 
Paragraf 10 kontraktu jest następujący: 
Towarzystwo obowiązuje się dostarczać gaz 
dla prywatnych osób i publicznych budynków po 
stałej cenie, ustanowionej niniejszym ‘kontraktera, 
a mianowiaie: za każde .1,000 kub. stóp po 2 rb. 
50 kop. Cena ta jednakże zmniejsza się pro- 
porcyonalnie na korzyść odbiorców przy większej 
konsumcyi i tak: jeżełi spotrzebowanie gazu w je- 
dnym domu lub budynku przekroczy 500 tysięcy 
stóp. kub.. gazu. w przeciągu bilansowego. roku 


Towarzystwa, to za nadmiar 100,000 ponad 


'500,000, czyli do 600,000 rocznie liczyć się. bę- 
„dzie po 2 rb. 40 k. za 1,000; od 160,000 ponad 


600,000, czyli do 700 tysięcy rocznie, po 2 rb. 


3) kop. ża 1,000 stóp, od 100,000 ponad 700 ty- ; 


.sięcy do 800,000 rocznie po 2 rb. 20 k. za 1,000 


WO i a DA ORA ARAD AE 


, Świetlenie 


m1 ; wyżej 1 miliona stóp kub. gazu rocznie po 2 rb. 
Projekt nowego kontraktu pomiędzy ga- ` | 
zownią, przechodzącą za dwa lata ma własność 


za 1,000. | 
Zasadnicza więc cena za gaz, 

do jakiego celu ma słażyć, oznaczoną 
2 rb. 50 kop. za 1000 stup kub. 

„Jest to cena dla oświetlenia w małych mia- 
stach, jak Lublin, Kalisz, Piotrków, także w no- 
wej koncesyi dla Tomaszowa, o ile roczna kon- 
sumcya wyniesie 35 milionów stóp kub. Łódź 
w roku 1905/6 spotrzebowała 202 miliony kubi- 
ków, a więc 6 razy więcej. 


bez różnicy 
została na 


Teraz zobaczymy, jaki ogromny rabat da- | 


je Tow. swoim odbiorcom w stosunku do ilości 
spotrzebowanego gazu rocznie. | 


od 12—15 proe. 


dzie placić po 2 rb. 50 kop. za 1000! | 

W innych, o wiele mniejszych miastach, na- 
wet w Królestwie, rabat dla konsumentów za- 
czyna się od 100 tys. stóp i cena zniżona wtedy 
wynosi nie od 100 tys., a już od całkowitej ilo- 
ści spotrzebowanego rocznie gazu. Np. przy cenie 
gazu 2 rb. 50 kop. konsament z roczną ilością 
500 tys. płaci po 2 rb. za 1000. Pod d 

(Cena za gaz do kuchni, pieców, motorów, 

wszędzie jest niższa od początkowej, przynajmniej 
W nowej koncesyi dla Toma- 
szowa wynosi 2 rb. 28 kop. za 1000! Naturalnie 
i rabat od ilości spotrzebowanege gaza; o 00 

Dlaczego Tow. nie uwzględnia w .projekcie 
kontraktu zniżki cen gazu dla celów przemysło- 
wych, pozostanie tajemnicą Zarządu. Wyjaśnie- 
nie może być w.$ 4, w sprawie przyłączenia mo- 
torów do głównej sieci rur, zależne od uznania 
gazowni. Tajemnica polega na tem, ażeby tyłko 
od dobrych chęci Zarządu zależało powiększenie 
zakładów gazowych, co przy tych cenach zwięk- 
szenia zapotrzebowania gaza dla celów. przemy- 
słowych jest niemożliwe i nie wytrzymuje kon- 
kurencyi. e 

Wobec tego ceny w projektowanej umowie 
są niepomiernie wysokie w stosunku do ilości pro- 
dukowanego gazu. Rabaty dla odbiorców minimal- 
no, nie wytrzymujące najmniejszej porównawczej 
krytyki w stosunku do innych miast Królestwa. 
Podniesienie cen gazu, w zależności do zwyżki 
cen węgla, niepraktykowanym dotychczas w kon- 
cesyach warunkiem. l 

Nie wyznaczenie niższej ceny na gaz do ce- 
lów przemysłowych, leży w ukrytym interesie ga- 
zowni, ku szkodzie odbiorców i miasta. — ` 

Następnie bardzo ważnym punktem umowy jest 


; stosunek T-wa do miasta. Przedstawia się on w na- 


1. Za 500 tys. stóp kub. płaci konsument à ` 
: si 26 rb. 991/4 kop. za 3,600 godzin palenia jed- 


a rb. 50 kop. — 1250 rb. 
2. Za 600 tys. stóp kub. płaci konsument 


rb. 1250 -j- za następne 100 tys. á 2 rb. 40 k., 


razem 1490 rb. 


8. Za 700 tys. stóp kub. płaci. konsument 


rb. 1490 -|- za następne 100 tys. A 2 rb. 30 k., | 
| | ' Łódź i przy ogólnej sumie do 10,000 rb. rocznie 


razem 1720 rb. zm. 
4. Za 800 tys. stóp kub. płaci kensument 
rb. 1720 -|- za następne 100 tys. à 2 rb. 20 k., 


„razem 1940 rb. | 
stóp kub. płaci konsument |; 
= oświetlenie miasto zużyło 61,905,500 stóp kub. 


5. Za 1 milion 
rb. 1940 -+ za następne 200 tys. à 2 rb. 10 k., 
razem 2360 rb. ` 

Po nad 1 milion 
po 2 rb. 


NiE a 0 MA 


stępujący sposób: Cena za oświetlenie ulic wyno- 


nej latarni w stosunku rocznym. Obliczywszy to 
na ilość kubików, otrzymamy, że miasto za 1000 
płacić będzie rb. 1,87. ($ 12). NE 
"ena najwyższa w mniejszych miastach pro- 
dukujących od 10 do 15 razy mniej gazu aniżeli 


za oświetlenie ulic, wynosi 2 rb. za 1,000; T-wo 
zatem obniżyło miastu cenę o 6,54%. Zdaje się, że 
niewiele jak z cudzej gazowni! 

Podług statystyki gazowni w roku 1905/6 na 


: gazu, licząc po rb. 1,87, wypadnie rocznie 115,940 


stóp następujące tysiące 


Trzeba więc zapłacić gazowni rocznie za o- ; 
lego gazu, z wyjątkiem ilości spotrzebowanej dla 


2360 rb., ażeby nareszcie dojść do 


! , normalnej ceny dużych miast 2 rb. za 1000! 
własnością miasta, co niepomiernie zmienia wa- ` 


Dosyć przytoczyć, że nawet ceny za gaz To- ` 


Przytem konsument 
0,7 proe., w 3—1,7 pr, 


w 4—3,09 proc. 
5,9 proc. | i 


; oświetlenia ulic ($ 11). 
zyskuje w 2 wypadku : 
w 5— | miasto z tego źródła rb, 18,990. 


rubli. > -. 
_ Zarząd T-wa gazowni łódzkiej oprócz tego 
płaci miastu 138'/ą kop. za każde 1,000, sprzeda- 


Podług statystyki z roku 1905/6 otrzymałoby 


Oprócz tego miasto z dochodu, wykazanege | 


9- 
| 
jbilansem Zarządu gazowni, a przeznaczonego na 
dywidendę dla akcyonarynszów otrzyma poza 6%, 
| pódług następującego wyliczenia: z dochodu ponad 
6% do 6%, jedną czwartą część; z dochodu ponad 
'8% do 10% włącznie, jedną trzecią; z dochodu po- 
nad 1 %, bez ograniczenia, połowę czystego zy- 
sku. 

l Przypuśćmy, że kapitał 
:1,000,000 rubli. 

Przy 6% dywidendy, 
ją 60,600 rb., miasto nie. 
| Prży 8% dywidendy akcyonary 
15,000 rb., miasto 5,000 rb. 

Przy 10% dywidendy akcyonaryusze otrzyma- 
ją 88,834 rb., miasto 11,666 rb. 
= Przy 12% dywidendy akcyonaryusze otrzyma- 
ją 98,334 rb., miasto 21,666 rb. 


zakładowy wynosi 


usze otrzymają 


„Co więc miasto zyskuje przy kapitale zakła- į 


:dowym miliona rubli i przy 12% dywidendy dla 
akcyonaryuszów? Otrzymuje 18,900 rb. jako pro- 
cent od prywatnej konsumoyi i 21,666 rb. z dy- 
'widendy, razem 40,566 rb., a że płaci 115,940 rb., 
'dopłaca więc do własnej gazowni rb. 75,374 za 
oswietlenie miasta. © 
Teraz rzeczą. najważniejszą jest określenie co 
to jest czysty dochód gazowni, O tem w umowie 
niema ani jednego słowa. 
„ «Jeżeli zaś bilans będzie sporządzony bez ści- 
słego określenia pozycyi, w takim razie dywi- 
„denda nie wyniesie nigdy ponad 6 proc. 
-Bedą roczne odpisy na konto budowy, na 
'amortyzacyę, na wynagrodzenie członków Zarzą- 
du i t. d. Przytem pozycye te mogą pochłaniać 
takie sumy, że śmiało możemy powiedzieć: Zarząd 
(przyjmuje za zasadę nie wykazać większej dywi- 
dendy jak 6 proc. i w tym stosunku sporządzać 
roczny bilans. | 
: Wobec wyżej przytoczonych cyfrowych da- 
mych okazuje się, że miasto zyska na własnej ga- 
'żowni. sach | 
„' Będzie płacić znacznie więcej za gaz do o0- 
śświetlenia ulie aniżeli Warszawa, nwolni Towa- 
rzystwe od wszelkich podatków miejskich, od 
opłaty za korzystanie z ziemi miejskiei (droit de 
" Gecśtion) ($ 14) i otrzyma zato około 20,000 rb. 
rocznie. Wo sumie więc niewiele co więcej jak 
0, jeżeli policzyć zwyżkę za -oświetlenie i podatki 
oraz dzierżawę. 
©- Towarzystwo zaś ze swej strony na tyle o 
sobie pamięta, że w paragrafach o jakości gazu, 
zażnacza tylko jaki gaz być winien, ale nie uwa- 
ża za. potrzebne dodać co będzie, jeżeli gaz nie 
odpowie przepisanym warunkom. Prawdopodo- 
baie zmartwienie się tem Zarządu gazowni, bę- 
dzie dostatecznem zadośćuczyniem dla miasta, 


12) 0 
h M. Kisielnicki. 
Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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INSPRA T 
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_ (Ciąg dalszy, patrz nr. 143.) 


'-— Nie mogę wszczynać rozmowy 0 rzeczy 
tak blahej, napozór naturalnej. On jest sprytny, 
domyśliłby się. | 

| .—.Ja jestem także sprytny... podobno, a 
nie domyślam się — wtrąciłem z uśmiechem, 
który przeczy! słowom. 

.— Pan jest sprytny — potwierdziła — ja 
pana znam. Pan jest łobuz patentowany; taką 
przynajmniej cieszył się pan opinią w naszem 
mieście rodzinnem. Dlatego posiada pan sympa- 
tyę Konrada. | 
„ Co ona mówi?! | 

„W naszem mieście rodzinnem.* 

— Pana zapewne nie dziwi kobieta zazdro- 
sna aż do.. do niedorzeczności, mogę powiedzieć. 
Pragnę potomstwa z Konradem; dawniej modli- 
łam się o nie do Boga, obecnie błagam dyabła 
przez wszystkich znachorów z całej okolicy. Nie 
pomaga! Może pan wie o jakim środku? 

Proszę pani! — zawołałem. — Mój ʻu- 


aaa 


mysł sili się na wynalezienie środka wręcz prze- ; 
| udał się na obiad do państwa Konradów: == za- 


- ciwnego. 
| — Sa, są ludzie... 
wel 


wszyscy.. Mąż mój pierwszy... inni.. Konrad 


akcyonaryusze otrzyma- 


są kobiety tak szezęśli. ; 
Tylko ja jedna... jak wyrzutek. Przekiął | 
mnie ktoś, Przez całe moje życie przeklinali mnie ; 
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mnie przeklina... 


Zarząd Towarzystwa gazowni łódzkiej propo- 
nuje w umowie tylko lat 35 przedłużenia konce- 
syi. Czterdzieści lat niewoli berlińskiej chyba 
dostatecznie dalo się we znaki mieszkańcom Ło- 
dzi, ażeby w dalszym ciągu robić doświadczenia 
na własnej skórze! Na proponowane warunki przy- 


stanie każdy, z tą różnicą, że za dzierżawę gazo- 


wni będzie płacić taką sumę, ażeby miasto miało 


darmo oświetlenie ulic, jako procent od wartości 


posiadanej gazowni., | 

Przypuszczać należy, że publiczność będzie 
stale informoweną o przebiegu rokowań przez Za- 
rząd miejski i że wezwani zostaną specyaliści te- 
chnicy i prawicy do określenia warunków dzier- 
żawy. 


Naturalnie, o ile wejdą w grę znane w na- 


szych stosunkach czynniki, w takim razie Zarząd. 


gazowni otrzyma nie tylko na 35 lat nową kon- 
cespę na cudzą gazownię, jaką sam chee, ale je- 
szcze będzie wystosowane do Berlina podzięko- 
wanie od Zarządu miasta za pozbycie się klopo- 
tu posiadania własnej gazowni. 


ojczyzny niemieckie.. 


; 8 


Jutro w magistracie łódzkim odbędzie. 
się ważne posiedzenia miejskiej komisyi szkol- 
nej w sprawie szkół elementarnych miej- 
skich, a właściwie w sprawie podziału ich 


na grupy z językiem wykładowym rosyjskim, 4 


polskim i niemieckim. 
= Jak wiadomo niemcy, obywatele łódzcy 
domagają się znacznej ilości szkół niemie- 
ckich, nie odpowiadającej stosunkowi pro- 
centowemu ludności polskiej do niemieckiej 
i z krzywdą pierwszej, 
„Gazeta Polska” w nr. 175, wydruko- 
wała w tej sprawie znamienny artykul, któ- 
ry ze wzgiędu na jego znaczenie w danej 
chwili podajemy w całości: 


„Od czasu, kiedy nowe prawa zapewniły ró- 


¿nym narodówościom możność zakładania swoich 
własnych szkól prywatnych, rozwinął się wielki 
ruch w tym kierunko. Nie można się więc dzi» 
wić zamieszkałym w Królestwie niemcom, że z pra-. 
wa nowego skwapliwie skorzystali Ale trzeba 
zwrócić uwagę na to, że do dziedziny szkolnictwa 
wnoszą tę samą zaborczość, tę samą niechęć do 
ludności miejscowoj, jaką rząd ich zdradza w pań- 
stwie niemieckiem, oni zaś na obcej ziemi, na 


KE 


Wiem o tem. 
Płakała złemi łzami. || 
Miałem przed sobą kobietę chorą na nerwy 
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zostając zupełnie obcymi żej 
trzabom. SĘ 
Pisma codzienne doniosły, że na posiedzeniu 
komisyi szkolnej w Łodzi członkowie towarzystwa 
szkolnego niemieckiego zażądali, ażeby do ich wy- 
iącznej* dyspozycyi oddano 33 proc, oddziałów. 
szkół elementarnych miejskich, czyli 23 na ogól- 
ną liczbę 71. Ządanie to, oparte na domaganiach 
się ogółu niemieckiego w Łodzi, nie odpowiada 
e liczebnej żywiołu niemieckiego 
w. tem mieście, Argumenty, wytaczane przez. człon- 
ków komisyi, polaków, mie odniosły skutku. Do 
porozumienia nie doszło i sprawa podziału szkół 
miejskich będzie jeszcze przedmiotem obrad ko- 
misgi, AE pał s” ała 
Jakim duchem były przesiąknięte szkoły nie- 
mieckie, tego przedsmak znajdujemy w dokumen- 
cie, dotyczącym już innej dziedziny szkoliictwa, 
mianowicie śfedniegoe, Jest to odezwa do ogółu 
fabrykantów państwa niemieckiego, wzywająca do: 
składek na gimnazyum niemieckie w Łodzi, ode= 
zwa, z łatwo zrozumiałych przyczyn trzymana w 
tajemnicy przed spoleczeństwem polskiem.  Dzięe. 
ki szezęśliwemu trafowi, możemy przytoczyć po-' 
niżej w całości ten dokument niezmiernie charak- 


kuliurze i jej po- 


torystyczny. w, 
Towarzystwo Szkolne niemieckie | 

| 'w Łodzi. „4 Łódź. 

ode Data stempla 

` Kuratorgum prywatnego gimnazyim pocztowego- 


- niemieckiego, 


Wielce. Szanowny Panie! 

Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić Go, 
że w Łodzi od dnia 15-go listopada 1906 roku 
istnieje gimnazyum niemieckie, którego założenie 
w Polsce potwierdzone zostało własnoręcznym 
podpisem Jego Cesarskiej Mości Cesarza Rosyj- 
skiego. E S | o 
Koncesya, wydana pierwotnie osobie prywat- 

nej, przeszła z Czasem na IMIĘ niemieckiego tọ- 

warzystwa szkolnego, na skutek prawnego kón- 

traktu z koncesyonaryuszem. Zanim jednak towa- 

rzystwo szkolne okaże się zdolnem do życia, u- 

tworzył się komitet protektorów tego zakładu, 

złożony z pp: Ernesta Leonhardta (prezes), Ru- 

dolfa Kellera, Ernesta Wevera, Roberta Schwei- 

kerta, Franciszka Schimmla (z tow. akc. Karola 
Sohetblora), Aleksandra Wehra, Juliusza Kinder 
manna, Aleksego Drewinga, wszystkich Z Łodzi, 


| oraz Ludwika Schweikerta (tow. ake. przemysłu 


w najwyższym stopniu. Pani Michcia trzęsła się, . 


ła mi sią wprost obłąkaną. . 


Zdumiałem, kiedy zajechawszy przed swój | 


pałacyk, wyskoczyła swobodnie z powozu i rzu- 
ciła się mężowi na szyję ze śmiechem, z dzie- 


+ cięcym humorem. 


Takiej komedyantki jeszcze w życiu nie wi- 
działem. | 

Bawiące się, dowcipkując, zjadła obiad z a- 
petytem. Sama, na pożegnanie, podniosła dzwo- 
niącą rączkę do ust moich, męża bez ceremonii 
w usta pocałowała i już jej nie było. 

Wkrótce, pochwyciwszy spojrzenie, rzucone 
ukradkiem przez gospodarza domu na zegar 
ścienny, poprosiłem o konie, pozorując pośpiech 


nadzieją otrzymania o tej porze: odpowiedzi gu- ; 


bernatora na moją depeszę. 

Czułem się znużony, marzyłem o drzemce 
poobiedniej, jednakże po drodze wstąpiłem do u- 
rzędu policyjnego. 


Najniespodziewaniej dla mnie nadeszła już | 
odpowiedź gubernatora, który oświadczał, jako | 


moja prośba mylnie została skierowaną, albowiem 


ozwolenie na tego rodzaju wieczory literackie | eany 
z Ę | zeby drugi kąt ratować? 


zależy od kuratora okręgu naukowego. : 
—_ Niema rady — rzekł „stanowoj* —niech 


wiedzią. 
Ująłem za kapelusz. , 
-— A kto to był dzisiaj u pana, zanim pan 


gadnął mnie znienacka naczelnik policyi. 


— Nikt w mnie nie był — odrzeklem. 
~- Jakto? A ta pani na kurytarzu? 
— Jakaś, 


jak galareta, wyrzucała słowa bez związku. Zda- . 
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uko m 


* rozpłynie się prze 


której znaleźli źródło milionowych zarobków, po- | 


; do kuratora 
: nę hotelu, 
| doświadczeni 


| piękny i ponętny dla kobie 


OŚ kuratora depesz opłacona odpo- | moja obecnie SĄSIAQ 
SPEAR KRA Go De | spotka mnie oko W oko? 


spaw 0 


chemicznego) z Pabianic i Alfonsa Severina (2 fir- 
my Moritz Piesch) z Tomaszowa. | i 

Zdecydowaliśmy się na typ gimnazjum, .po= 
eważ mamy nadzieję wychować z czasem szereg 


ni 


ROZNE 


pian 


a a wodu dt 


| — O, nie! — nastawał policyant. — To by- 
ła pani Konradowa. Rao ZE a 
-— Masz pan dziwne pomysły! Żarty nie na 
miejscu! — zawołałem ostro i wybiegłem, niby 
zirytowany. | NEC | 
Nie „niby“, byłem zirytowany naprawdę. © 
Zaglądanie pani Michci do hotelu, manewro- 
wanie komisarza policy; na korzyść Konrada, 
zdradzały przedemną system szpiegowski, „jakie: 
go tutaj wspólnie względem siebie używa to dzi. 
wne małżeństwo. a | 
Posławszy depeszę z odpowiedzią. zapłaconą 
okręgu naukowego, szęd:eM w stró- 
naradzając się po drodze z mojem 
jem, co należy mi czynić, Jak postę- 
pować, ażeby mojej osoby nie wplątano w sro- 
dek trójkąta małżeńskiego, jaki Stworzył sobie 
| t pan Konrad, mój 0- 
becny protektor. ONET Ria ie 
Osądziłem, iż najniebezpieczniejszą W tym 
razie jest pani Michcia. Ona mnie juź niejako 
wciągnęła do swojego kąta, Zwierzając SIŁ Z u- 
trapień żony bezdzietnej, Z Zazdrości _0 męża. 


| Przytem polecała mi kłamać przed Konradem. 
| Nie spełniłem jej żądąnia, ponieważ NIE zaszła 


po temu przyczyna, lecz jeś 
Wówczas GO. 
Sklamię przed j 


li zajdzie... | , 
ednym kątem Z trójkąta, a- 


` Mało tego. A Cóż się stanie, jesli tamta, 

adka, a dawniejsza koleżanką. 
przepełnione żalem, zazdr ością, 
demną w Zwierzeniach. Jeśli 
Michcia czyni to przed obcym, tembardziej zwie-. 
rzy się kolezanka przed kolegą. 


Jej serce, 


(D. c. n.) 
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duchem niemieckim przenikniętych lekarży, nau- : 
czycieli, adwokatów i duchownych, których nam : 
teraz zupełnie brak, i którzy staną się z czasem ; 
cenną podporą, kwitnącej kultury niemieckiej na- . 


szego tak prędko, dzięki niemieckiej, pilnej pra- | 


cowitości przemysłowej, rosnącego miasta. 


Mamy także zamiar, zaraz z początkiem ro- ; 


ku przyszłego, otworzyć w naszym zakładzie od- 
dział realny, którego wychowańcy przyniosą ko- 
rzyść naszemu przemysłowi, przez lepsze wyro- 
bienie ducha i charakteru. 

Zwracamy Się więc do wszystkich fabryk i 


firm ojczyzny niemieckiej, które w Łodzi i okoli-. 


each posiadają wielkie interesy handlowe, ażeby 
je zjednać dla naszego zakładu wychowawczego, 
który przyniesie także wielką korzyść przemysło- 
wi państwa niemieckiego, jako przeznaczony do 
służenia wyłącznie tylko kulturze niemieckiej i 
niemieckiemu postępowi gospodarczemu. 


„Nie potrzeba szerzej uzasadniać, że tego ro-- 


dzaju przedsięwzięcie nie może oczekiwać żadnej 
gubwencyj od państwa rosyjskiego, a musi być 
zaopatrzone w dostateczne środki pieniężne, jeżeli 
ma przynosić zaszczyt imieniowi niemieckiemu. 

Jm sposobem więc każda firma niemiecka, któ- 
rej powinno wiele zależeć na uzdrowieniu tutej- 
szego życia zarobkowego, już tylko ze względu 
na interesy materyalne, ma jeszcze sposobność, 
za pomocą udziału pieniężnego, prócz pódniesie- 


nia ideałów obyczajowych i duchowych, przyczy” | 


nić się do urzeczywistnienia celu praktycznego, 
wychowania wielkiej ilości ludzi, odpowiednio wy- 
kształeonych, do niemieckiej obowiązkowości przy- 
wykłych, dla przemysłu tutejszego. | 
Prośba nasza zmierza do tego, ażeby zniewo- 


paść 


liść Szanownego Pana do złożenia jednorazowego ' 


datku na fundusz budowlany szkoły, jak również 
do płacenią rocznej składki na jej utrzymanie, 

„Niech Pan nam dopomoże do pracy ku pod- 
niesieniu niemczyzny, która grozi zanikiem w tu- 
tejszym choosie narodów! 


Prosimy przesyłać datki pieniężne kasyero- | 


wi Rady opiekuńczej, p. Leopoldowi Kiadermano- 
wi (firma Franciszek Kindermann), albo jej pre- 
zesowi, p. Ernestowi Leonhardtowi (firma Leon- 
hardt, Woelker i Girbardt A. G. Łódź). | 
(W nadziei, że prośba nasza znajdzie echo 
w niemieckiem sercu Szanownego Pana, kreśli- 
my się A + | 
Et ai ` 2 wysokim szacunkiem 
. E. Leonhardt, F. Schimmel, L. Schwei- 


„| kert, Leopold Kindermann, Rudolf 


Keller. 


Trzeba przyznać, że odezwa jest szczera. 


EŃ 


m t enema KTO ROR PE Z A O E REER a T E AN o 


Dowiadujemy się z niej, że tylko «dzięki praco- | 


witości przemysłowej niemieckiej» rozwija się 
Łódź; praca tysięcy rąk polskich nie istnieje dla 
autorów odezwy; 
tylko o polskie „bydło robocze.“ Zapominają rów- 
nież o milionach, które dzięki tym siłom robo- 
Czym z kraju naszego wyciągnęli i które służą 
u tem większej chwale <Ojczyzny Niemieckiej.» 
Ale — rzecz dziwna — pomimo to wszystko 
»niemczyźnie grozi zanik w tutejszym chaosie 
narodów.“ Trzeba ją wzmocnić, podeprzeć legio- 
nem jnteligencyi, duchem niemieckim przeniknię- 
tej. Te legiony ma wykształcić gimnazyum nie- 
mieckie, które—bez żadnych złudzeń „ma służyć 
tylko Wyłącznie kulturze niemieckiej i niemiec- 
kiemu rozwoju gospodarczemu, ma przynosić za- 
szczyt tmieniowi niemieckiemu, przyniesie oczy- 
wiście wielką korzyść przemysłowi państwa nie- 
mieckieg0; co wszystko razem znajdzie niewąt- 
pliwie 0dgł08 w esercach niemieckich.» ' 

I stanie z pewnością wspaniały gmach no- 
wej placówki kultury niemieckiej, Usiłowania te 
trudno mieć Memcom łódzkim za złe. Ale społe- 
czeństwo poWiDNO wiedzieć, z kim ma do czynie- 
nia. Powinno. liczyć się z tem, że na ziemi swo- 
jej posiada zwartą grupę ludzi, zaopatrzonych 
w wielkie środki pieniężne, którzy o swem oto- 


j iem me wiedzieć ni Ó i : AR A A 
czeniu polskiem dzieć nie chcą, którzy u : ze wszystkich stron kraju. Przylecieli sokoli tak- 


macniają się w swej odrębności i tęskny wzrok 
zwracają tam, ; skąd NA caly świat brzmią głośne 
hasła tępienia bezlitośnego żywiołu polskiego. 

o trzeba zanotować l — zapamiętać — pisze «Ga- 
zeta Polska». - | 


Z prasy polskiej, 


P. J. Oksza, kierowniczka „Polskiego Łanu*, 


nic dziwnego, wszak chodzi tu ; 


Pata ZA RY AEC. PEAR KACZOR CZA RZA AO AAA O E 


aree EOB RAK „a 
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- skiego zaczęli 
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styę „teoretycznych różnie, sporów, przekonanio- 
wych odcieni“, jakie dochodzą u nas niekiedy w 
ostatnich czasach do granic krańcowego rozdraż- 
nienia. Panai O. zastanawia się speeyalnie nad 
sprawą—wychowania religijnego: 

„Najbardziej przygnębiają niedomówienia, ci- 
che, szeptane nieledwie rozdźwięki, psujące fal- 
szywym tonem zasadniczą myśl zbiorowej działał- 
ności. Lepiej, gdy wyjdą na jaw i głośno, otwar- 
cie, w ścieraniu zdań ujście znajdą. Wtedy i łat- 
wiej o wytłómaczenie, o sposób porozumienia. Ta- 
ką sprawą, gnębiącą od kilku miesięcy, a wy- 
buchłą nareszcie przed paru tygodniami, sprawą 
niepokojącą tak serca, jak sumienia—jest kwestya 
wychowania religijnego w stosunku do Kół Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, jest spruwa rozłamu we- 


wnętrznego między młodszem i starszem pokole- ` 


niem duchowieństwa,, jest polemika, która się wy- 
wiązała z powodu broszur Szecha. 

I zdawało się, że te tak drażliwe, a koniecz- 
nie domagające się omówienia sprawy, postawio- 


ne na ostrzu noża mogą wtrącić społeczeństwo | 
w nowy chaos podejrzeń i złorzeczeń, w nową | 
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groźną anarchie duchową. Stało się inaczej. Zjazd : 
pisarzy katolickich nie pominął śliskiem miłcze- : 
niem żadnej z palących kwestyi, dał sposobność ; 
' hołd Mickiewiczowi przed jego kolumną. Sokołów 


wyprowadzenia na światło dzienne wszystkich o0- 
pinii, obaw i sporów wewnętrznych, ale po nad 
wszystkiem zapanowała Prawda i Miłość. 

Nigdy może głos taki, jak głos ks. arcybi- 
skupa Teodorowicza nie był bardziej potrzebny, 
goręcej oczekiwany, głębiej i szczerzej wysłucha- 


ny. Przyniósł pokój ludziom dobrej woli, umocnie- : 
, wnie i karnie. 


nie na duchu, prawdziwe utwierdzenie ewangelii 
miłości. | 

Warszawa, ogółem biorąc, mało z kulturą ka- 
tolicką obznajmiona, z podziwem przyjęła wystą- 
pienie Arcypasterza, które przecież nie było wy- 
razem ińdywidualnych poglądów — ale głębokiem, 
jędrnem w formie, świadomem celu streszczeniem 
tych idei, które w katolicyzmie są wiecznie ży- 
wem źródłem duchowego odrodzenia. 

Dusza polska wykarmiła się na tych suro- 
wych, prostych, idealnie czystych i najwyżej w nie- 
bo bijących głosach: dusza polska Skargi i Źół- 
kiewskiego, Mickiewicza i Kościuszki. 

Z tego tonu po Konarskim, Kajsiewiczu, Szuj- 
skim, musimy wyprowadziec wychowanie naszej od- 
rodzonej młodzieży. Słowo padło z dostojnych ust 
do czynu! łka, i E at Fa 

(Nie przywiązujmy się do formy, nie szukaj- 
my etykiety, strzeżmy się pozy i próżności, a na- 
dewszystko ciasnoty — to, co w nas wiarą jest— 


+ 1 : s. x + : e p : x 4 $ K > 
nie lęka SIĘ światła, nie stroni od wiedzy, nie Za- | uliczce, ale ma obszerną i odpowiadającą wszyst- 


myka się w egoistycznym spokoju. 

Jedynie miłością i pracą cichą, wytrwałą, god- 
ną-—objawiać się pragnie i musi. 

Niech ten ważny moment nie zostanie straco- 
ny dla rozwoju narodowej myśli: w tym kierunku 
niech się skupią wszystkie usiłowania, aby duch 
dawnej Poiski odrodził się w. synach. 

A bramy piekielne nie przemogą... 


40-lgcię 


Korespondent lwowski «Kuryera warszaw- 
skiego» w następujący sposób opisuje uroczystość 
lwowską sokołów: 

Miasto jakby zanurzone w barwach czerwo- 


sokolstwa polskiego. 


m O ia 


nej i białej. Tyle chorągwi, flag, festonów zwie- 


sza się ze wszystkich szczytów, narożników, bal- 
konów, okien. Gdzieniegdzie piękne symboliczne 
przystrojenia. Jasne słońce wyjaskrawia jeszcze 
barwy. Nastrój bardzo uroczysty, lecz zarazem 
bardzo rzewny. Wszystkie serca są wzruszone. 
Na święto czterdziestolecia sokolstwa pol- 
zlatywac się sokoli już w piątek 
od południa. Umyślne pociągi przywoziły druhów 


"że ze Szlązka, z Księstwa Poznańskiego, z Bako- 
. winy; przyjechali goście z Węgier. Witano ich na 


i 
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dd ! | Czono je 
zamieściła w tem piśmie artykuł, omawiający kwe- i miejśa. Ponieważ jednak każdy chciał byc, 


dworcu kolejowym serdecznie i gorąco i odpro- 
wadzano do przygotowanych kwater. 


śródmieście na plac Maryacki. 


każdy obawiał się, że dla niego miejsca nie star- 
czy i każdy się śpieszył. Do dziewiątej fala ludz- 
ka, barwna od jasnych tualet kobiecych i ama- 
rantowych koszulek sokołów płynęła na boisko; 
rozlała się wokoło niego i wystąpiła aż na zielo- 
ne stoki parku. 

Ozwał się głos srebrnego dzwonka i rozpo- 
ezęła się Msza na boisku. A potem wstąpił na 
mównicę ks. biskup Bandurski i zapadła. cisza 
wielka. Zwyciężają narody silne, a upadają te, 
które nie potrafią przelamać swej słabości — mó- 
wił biskup. W zdrowem ciele zdrowy duch. Bo 
nietylko hartować ciała, lecz bohaterskim sposo- 
bem ducha dodać, wzbić się ponad ziemskie mro- 
wisko miłością ojczyzny, miłością wszystkiego, co 
polskie. I błogosławił ks. biskup na dalsze dzia - 
łanie dla Boga i ojczyzny. | | 

Potem przybyłych na święto sokole witał 
prezes Sokoła-Macierzy, dr. Czarnik, zwracając 
się także do tych, których «chociaż tu niema, du- 
chem są między nami». Dalej witał prezes Zwią- 
zku sokolego, dr. Fiszer i imieniem Związku wbił 
srebrnego sokoła na drzewce sztandaru lwowskiej 
Macierzy. <Czołem!» —rozległ się okrzyk. z 30,000 . 
piersi, Czolem Sokołowi-Macierzy! ` | 

Teraz ruszyli sokoli w pochód, aby złożyć 
szło 4,000! Szli całą ulicą Łyczakowską, przez 
Trzy kilometry. 
A wzdłuż całej tej drogi, rozentuzyazm owane tlu- 
my. A w każdem oknie pełno twarzy. A wszysśt- . 
kie usta wołaty: Czolem! z a 

Więc najpierw jechał oddział konny; spra- 
Było konnych może 200. Potem 


; maszerowali najstarsi wiekiem sokoli; wlela już | 
; między nimi było białych, jak gołębie, lecz każ- 


: dy szedł krzepko. 
` także w mundurkach, 
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A potem zaraz dzieci sokole; 
a wszystko harde i natę- 
żające się, aby krokiem dorównać dorosłym. Po- 
tem lwowska straż ochotnicza ogniowa Sokół w 
zloeonych kaskach. Potem sokoli- włościanie w swo- 
ich sukmanach lub kierezyach, a w czapkach so- 
kolich. Potem sokoli ze Szlązka i Poznańskiego 
i inni goście, a potem zastęp sokoli, poruszający 
się miarowo, w takt muzyki — jednością silay.. 
Place Maryacki podobny był do morza- głów. 
Sokoli przedefilowali przed kolumną Mickiewicza, 
a potem w tym samym porządku poszii przed 
gmach Sokola, gdzie pochód się rozwiązał. `> 
Ale tu zaraz odbyła się inna uroczystość. So- 
kół-Macierz obok swego budynku wystawił drugi, 
z drugą salą do ćwiczeń. Nowy budynek na ze- 
wnątrz może niezbyt ładny i wciśnięty w wązkiej 


(kim wymaganiom drugą salę gimnastyczną. Ten 
. gmach poświęcono. | 
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Do wnętrza wejść mogła tylko starszyzna i 
zaproszeni goście: marszałek kraju, delegacya Ko- 
la polskiego, wiceprezydent namiestnictwa w za- 
stępstwie nieobecnego namiestnika, naczelnicy 
władz i urzędów państwowych i krajowych, pre- 
zydjum miasta i t..d. Aktu poświęcenia doko- 
nał ks. arcybiskup Bilczewski i potem przemówił, 
nawołując do dalszej pracy pod hasłami sokole- 
mi. Przemówiłli jeszcze: prezes Sokoła dr. Czar- 
nik, przypominając historyę sokolstwa polskiego, 
marszałek kraju, Stanisław hr. Badeni, który tak 
powiedział: Gdyby ktoś zapytał, czego nam naj- 
bardziej potrzeba, oświadczyłbym, że przedewszy- 
stkiem potrzeba nam młodzieży zdrowej fizycznie 
i moralnie, rozumiejącej potrzebę karności i ładu; - 
a gdyby ktoś zapytał, czego nam się strzedz na- 
leży, powiedziałbym, że gnuśnóści, pesymizmu, bra- 
ku wiary w siebie, kastowości i namiętności róż- 
niczkowania w każdej dziedzinie życia. Mówili 
jeszcze: w imieniu Koła polskiego posel Głąbiński, 
w imieniu miasta prezydent Ciuchciński, w imie- 
niu Sokoła krakowskiego p. Turski, > 

Po południu znowu nieprzeliczone :tłumy po- 


szły na boisko sokole. Zebrało się tutaj tóraz 
„osób więcej, niżeli rano. Mówiono o 40,000. Na 
, boisku odbywały się zawody sokole.. Cwiczą- 


wap. naa S oona ENIA 


W sobotę miasto rozbudziło się już o świcie. : 


Nie było jeszcze szóstej rano, a już widać było 


ogromny ruch, który cały kierował się w stronę | 


parku lyczakowskiego, u którego podnóża i do 


półksiężycem lóż i trybun na 4,000 


więe 


ż 
U 


' czne. © 
| niego przytuione znajduje się boisko sokole. Oto- | 


- cych się było 1,200. Zdaleka pole boiska wy- 


glądało jak olbrzymia, drobniutko pokratkowana: 
szachownica, na której automatyczne ruchy wy- 
konywa dwanaście setek figur, a raczej jakaś je- 
dna figura, tak ruchy wszystkie były jednolite 
i równe. Potem nastąpiły ówiczenia w zastę- 
pach, ówiczenia oddziału pań i popisy gimnasty-. 


Wieczorem w salach ratusza odbyło się przy- 


' jęcie sokolów przez przedstawicieli miasta. Bylo 
` bardzo tłumnie į bardzo gwarnie i wygłoszono 


4. 


wiele gorących toastów. Słońce już weszło, gdy. 
ostatni goście opuszczali ratusz. 


Przez całą niedzielę ciągnęły się dalej uro- 


czystości sokole. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Jeżeli wierzyć „Rusi“, tó październikowcy 
bardzo pesymistycznie zapatrują się na swą prze- 
wagę W trzeciej Dumie. Oto, co jeden z wybi- 
tniejszych, członków partyi powiedział do współ- 
pracownika „Rusi“. 

„W chwili obecnej partya nie byłaby w sta- 
nio dać niezbędną ilość nosłów do trzeciej Dumy. 
Wedlug naszych obliczeń, partya październikow- 
ców mogłaby zdobyć około 300 mandatów. Lecz 
jeszcze nie wiemy jak będzie, jak prowadzić. 
kampanię przedwyborczą, samodzielnie, czy wy» 
łącznie z innymi partyami i, wreszcie, czy znaj- 
dziemy w miastach tylu członków, odpowiednio 
przygotowanych do tej ciężkiej roli, która przy- 
padnie w udziale październikowcom. Musimy po- 
myśleć o prezesie, sekrelarzach, musimy dać lu- 
dzi, znających dobrze prawo i parlamentaryzm, 
musimy układać projekty praw, mieć specyalistów 
w różnych dziedzinach i t. p. | 


Wszystko to nastręcza mnóstwo trudności. : 


Widoeznie, z tych względów, przed dwoma dnia- 
mi zaczęto u nas mówić o możliwości kompromi- 
su z prawicą kadetów, jeżeli ci ostatni urzędo- 
wnie wystąpią z partyj. 

„Gdyby się ta kombinacya udała, to mieli- 
byśmy w Dumie kilku posłów kompetentnych 
w różnych sprawach państwowych“. 

; * 


"W prasie prawicy zorganizowano, jak dono- 


szą «Kijewskija Wiesti», poważną kampanię prze- | 


ciw październikowcom. Wszystkie najbardziej gru- 
biańskie wymysły, jakich używała reakcya, mó- 
wiąc o kadetach, obecnie używane są, gdy chodzi 
o związek 30 października. 

„«Russkoje Znamia» nazywa związek ten „ży- 


dowsko-październikowską partyą". Z tego wynika, | 


że adepei pp. Puryszkiewicza i Gringmuta stawia- 


ją kadetów i październikowców na jednym i tym 
samym poziomie, uważającai tych ostatnich za par- ; 


tyę antyrosyjską i antyrządową. | 

; Takie poróżnienie się niedawńych przyjaciół, 
którzy podezas obydwóch kampanii wyborczych 
kroczyli ręka w rękę, jest zjawiskiem nadzwy- 
cżzaj ciekawem. Wobec tego, z całą pewnością 
można twierdzić, że na przyszłych wyborach paź- 
dżiernikowcy odłączą się od „związku prawdzi- 
wych rosyan* i wystąpią na wyborach zupełnie 
samodzielnie, wszak konstytucyonaliści, choć tak 


malej wartości, co październikowcy, mają więcej | 


szans przejścia do parlamentu, niźli przedstawicie- 
le „czarnych“ organizacyi. 

Kampanię przeciw październikowcom zainicyo- 
'wałjak pisze „Nowa Gazeta*—p. Suworin w or- 
ganie swym „NŃowoje Wremia*, którego argumen- 
ty, skierowane przeciw październikowcom, „pod- 
chwytują* z radością „Mosk. Wied.“ 

W obronie październikowców wystąpił w „u- 
rzędówce* związku 30 października, „Golosie Mo- 
skwy*, br. Al. Uwarow, który, chcąc znaleźć przy- 


czynę napaści p. Suworina, pisze: „Dopóki p. Su- | 


worin, niewiadomo dlaczego, miał nadzieję znaleźć 
w związku 30 października absolutnie posłuszną 
partyę rządową, 
przychylnym”*. 

„WRusskoje Znamia” w dalszym ciągu jednak 


oskarża październikowców o «<podstępną opozy- : 


| =y 
|| KRONIKA, 


cyę», która wyraziła się w wydaniu swego ro- 
dzaju odezwy wyborskiej—«przeciwrządowej de- 
klaracyi, wyrażającej naganę Władzy Najwyższej 
za uchylenie się od zasadniczych praw państwo- 


wycha. ; „Smieszne są, zdaniem «Kijewskich Wie- : 
stej» te napaści, których październikowcy nie- ; 


„tylko nie mają zamiaru odpierać, lecz przeciwnie, 


ko w tym wypadku, jeżeli rząd będzie kroczyć 


drogą pewnego określonego programu polityczne= í 
zaś ; 


go; zaaprobowanego przez partyę. Jeżeli 
rząd będzie się starał zboczyć z drogi polityki, 
którąby pochwaliła partya, to w takim razie i 
październikowey, bezwątpienia, przejdą na stro- 
nę opozycji", | 

*. „Najbliższa przyszłość każe — robią uwagę 
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<Kijewskija Wiesti»— czy październikowcy wstą- - 


"pią w szeregi opozycyi, czy też rolę taką będzie 
musiał odgrywać 

b 5 

| Jak donosi „Rask. SŁ” | 
i wnętrznych Krzyżanowskij opracował instrukcyę dla gu- 
bernatorów w sprawie układania list wyborczych. 

Układanie list tych ma być skończone do dnia 1-go 
października. 

Od tej ehwili do rozpoczęcia się wyborów mini» 
stergum spraw wewnętrznych zamierza pozwolić na od- 
bywanie 
tych jednak obecni być mogą wyłącznie wyborcy zao- 
patrzeni w paszport i świadectwo do urzędów miej- 
skich. 

w miastach surowe 
ność cyrkułowa. 

Zgromadzenia będą mogły urządzać nie osoby pry- 
watne, lecz tylko partya ulegalizowane. 


będzie przestrzegana przynależ - 


OR 


„Towariszcz* zapowiada, ża w tych dniach wyjdzie 
urzędowne rozporządzenie, na zasadzie którego b. po- 
słowie do drugiej Dumy, skazani administracyjnie z mo- 
cy ustawy o ochronie nadzwyczajnej, a uwolnieni od 
kary wobec wyboru ich na posłów, obecnie muszą po- 
nieść wymierzone kary. e 

UR 


Organ warszawskich żydów konserwatywnych, he- 
brajski „Hakoł* daje w artykule wstępnym szereg rad, 
co żydzi mają czynić obecnie: „Gdyby ludzie, kochający 
prawdziwie swój naród żydowski, zaczęli starać się 
u rządu na dobrej, umiarkowanej drodze wtedy jeżeli 
nie wszystko... to przynajmniej coś udałoby się nam 
uzyskać. Znamy skamieniałe serce tych, od których 
zależy kwestya żydowska, ale z powodu biedy i nędzy 
wzrastającej u nas, to i „kamień się wzruszy”, czekać 


Przeszły dwie Dumy, które nam nie pomogły nawet 
dobrem słowem pocieszającem; czemuż więc siedzimy 
jeszcze w „granicy osiedlenia“ i dusimy się w smrodli- 
wem powietrzu, mie próbująć uczynić najmniejszego kro- 
ku u rządu. Postępowanie młodych, którzy „wygarniali 
gorący popiół dla innych“, pogorszyło jeszcze nasze po- 
Łożenie. | 

Potrzeba nam teraz ludzi prawdziwie bohaterskich, 
w których goreje patryotyzm, ci powinni jechać do Pe- 
tersburga, mówić, zabiegać, prosić, do ostateczności... 
Wiemy, że „żaby“ będą skakać z powodu tego co pl- 
szemy, ale nie boimy 'się żab i gadów, które zanieczy- 
szezują powietrze świata żydowskiego swemi myślami 
błędnemi i wołają „swobody“. Przecież i my pragnie= 
my swobody, ale jest ona od nas daleka, przeto mu- 
Simy szukać innych środków, Starych, wypróbowanych 
w starej historyi żydów, od czasów patrysrchy Jakóba, 
„może ubłagamy go ofiara...“ 


Perrin se. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE Dziś Miłosława. Ju- 
tro  Wielisiawa. ; 

"ZEBRANIE. Dziś w Maglstracie zebranie pra- 
'codawców w celu unormowania dnia roboczego. 

— Dziś zebranie farmaceutów, Południowa 
o godz. 10 i pół wieczorem. 


20, 


— Dziś zebranie akuszerek, Nowy-Rynek 6, 0 6- 


3 po poł. — | 
— Jutro zebranie techników, Mikołajewska 40, 0 
godz. 7 wieczorem. 
— Jutro zebranie członków Tow. przeciwżebra- 
czego, Dzielna 52, o godz. 7 wieczoreła. 


— Jutro w Magistracie zebranie komisyi szkol- 


; NĄ : nej, o g. 6 po poł. 
dopóty raczył on być dła niej ; i 


ZE STRAŻY. Dziś o godz. 6 i pół wieczorem, 
ćwiezenia IV oddziału łódzkiej straży ogn. ochotn., w do- 
ma rekwizytowym tegoż oddziału. 


wawa wznawia pa 


Sprawy podatkowe. W tych dniach główny 


| urząd podatkowy w Petersburgu dokonał podzia- 
nazwę . copozycył» przyjmują oni, jako należną | 
im“. Przynajmniej w tym sensie pisze p. Uwa- i 
row: <Październikowcy będą partyą rządową tyl- | 
1906 Królestwo zapłaciło 850,000. Dodać wresz- ` 


łu sumy podatku repartycyjnego między poszcze- 
gólne gubernie państwa. Suma, jaka wypadła na 
Królestwo Polskie, wynosi 871,000 rub., gdy w r. 


cie trzeba, że pierwotny projekt przeznacza! na 


giełdowego warszawskiego i danym, przez niego 

przedstawionym, obniżyć się dało do powyżej za» 

znaczonej wysokości 871,000 rub. | 
—- Ministeryum skarbu opracowało projekt 


„związek narodu rosyjskiego“. > 
wice-minister Spraw We- i 


zgromadzeń wyborczych, na zgromadzeniach | 
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reformy podatku ziemskiego. Odkładając grunto- 
wng reformę podatku ziemskiego do czasu ukoń-. 
czenia ocen ziemskich według prawa z d. 21 ezer- 
zaprojektowano powiększyć sumę 
pódatku ziemskiego z 13,370,000 rub. do 20 mił. 
rub., t. j. 2 razy mniej, niżby należało według 
obiiezeń ministeryum skarbu. z 

Wedlug tych danych, wartość ogólna fziemi 
w 52 guberniach Rosyi Europejskiej wynosi rub. 
16,650,800,000. ; 

Represye prasowe. W okresie od 15 do 29 
czerwca r. b., to jest od dnia ogłoszenia nowych 
przepisów, zamknięto ośm dzienników, pociągnię- 
to do odpowiedzialności sądowej siedmiu redakto- 
rów, oraz uwięziono trzech redaktorów i jednego 
wydawcę. z. ża 

Przejazd kolejami bez biletu. Ministeryum 
komuńikacyi opracowało i złożyło do zatwierdze: 
nia radzie ministrów projekt przepisów tymczaso- 
wych, ustanawiających odpowiedzialność karną za 


przejazd kolejami bez biletu, zwany powszechnie 


w potocznej gwarze kolejowej «jazdą na gapę», 
Otóż za jazdę bez biletu nowe przepisy prze- 
widują karę pieniężną od 50 do 300 rubli, lub a~ 
reszt do 2 miesięcy. o 
Nowe przepisy prawdopodobnie zaczną 0b0- 
wiązywać od 14 b. m. | R 
Sprzedaż gazet na kolejach. Ministeryum ko- 
munikacyj ponowilo rozporządzenie, zabraniające . 
sprzedaży gazet w wagonach pociągów. Sprzedaż 
dzienników i broszur może odbywać się tylko na 
stacyach w kioskach i przez kolporterów, posia- 
dających pozwolenie, na peronach. 


- Przyłączenie osad do miasta. Grunta nowo- 
przyłączone do miasta, sprawę odgraniczenia 
których polecone przez gubernatora piotrkow- 
skiego biuru mierniczemu «Starzyński i Szy- 
mański», zostały już odkopcowane, a po sporzą” 
dzeniu szezególowem Opisu granie z wykazaniem 
ilości usypanych kopców i sąsiednich właścicieli 
kolonistów, będą przedstawione w tych dniach 
magistratowi łódzkiemu, a następnie wyznaczona 
zostanie komisya w celu rozpatrzenia czynności 
związanej z opisaniem granie, poczem sporządzo= 


ny zostanie protokół przyjęcia nowoprzyłączonych 
gruntów od gmin na rzecz miasta. | 7 


Nadmienić należy, że prawo ograniczające 
włościan co do sprzedaży ilości gruntów nie mniej 
niż 6 morgów przestrzeni (0 czem była mowa 
w specyalnym artykule), jak nas iaformują sfery 
miarodajne, upada przez przyłączenie do miasta. 
Podlegają one ogólnym przepisom, t.j. mogą być 
parcelowane na place różnej wielkości. 

Wysiedlanie żydów. „Der Freund* komuni 
kuje: Naczelnik miasta Petersburga E. Dratczew= 
ski wydał rozporządzenie, aby urzędnicy policyi 
stosowali się ściśle do rozkazu ministra Spraw 
wewnętrznych z dnia 22 maja r. b. o wysiedla- 
niu żydów, zamieszkałych po za granieą osiadło- 
ści do 1 września 1906 roku. Komisarze policyi ` 
na zasadzie rozporządzenia naczelnika miasta: 
obowiązani są w każdym podobnym wypadku za~ 
wiadamiać kancelaryę naczelnika: kiedy i dlacze- 
go dany żyd zamieszkał w Petersburgu. „z jakie- 
go powodu odebrano mu prawo zamieszkiwanią 
w stolicy, czy ma rodzinę, z ilu ożób składa się 
rodzina, czy jest właścicielem jakiejkólwiek po- 
siadłości, czy nie jest niebezpiecznym dla społe- 
czeństwa. x 


Łódzka szkoła handiowa. Dnia 29 czerwca 
r. b. o godz. ll-ej przed południem odbył się 
uroczysty akt pożegnania wychowańców łódzkiej 
7-klasowej szkoły handlowej w Obecności rady 
pedagogicznej i przedstawicieli rady opiekuńczej 
tejże szkoły. A. sów: az 

Na wstępie prof. Śliwiński, sekretarz rady 
pedagogicznej, odczytał protokół ostatniego po-. 
siedzenia z d. 27 b. m. tejże rady, który za- 
wiera: , DAN M 

i) postanowienie natychmiastowego wydania 


' świadectw z ukończenia całkowitego kursu nauk: 
'Ł. Szkoły Handlowej pp: Andrzejewskiemu Jó- 
' zefowi, Bartoszewskiemu Ireneuszowi, Bogackie» 
' mu Henrykowi, Bogusławskiemu Kazimierzowi, 


Drwęskiemu Janowi, Goldstadtowi Bernardowj, 


 Jakubowiczowi Całuszowi, Jakubowskiemu Stani- 


Królestwo w r. 1907 sumę 886,000, którą, dzięki ` 
| udziałowi w obradach przedstawiciela komitetu - 


sławowi, Jarzębowskiemu Zygmuntowi, Jesienow- 
skiemu Zygmuntowi, Jurkowskiemu Stanisławowi, 


_Kernbaumowi Mieczysławowi, Kosińskiemu Stani- 


siawowi, Krentzowi Ottonowi, Piasxowskiemu Eu- 
geniuszowi, Przezdzieckiemu Stanisławowi, Re- 
liszce Janowi, Stilerowi Bronisławowi, Tarapa- 
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niemu Józefowi, Wściekliey Mieczysławowi, jak . 
również rozporządzenie wydania w sierpniu r. b. 
takichże Świadestw pp: Chądzyńskiomu Włodzi- 
mierzowi, Goldryngowi Leonowi, Kraikowskiemu | 
Wacławowi, Kurowskiemu Romanowi i Łabędzio- 
wi Marcelemu — i ! , 
2) rozstrzygnięcie kwestyi nagradzania abi- | 
turientów szkoły. „Ze względu na to, że po uzy- | 
skania prawa wykładu W języku polskim, szkoła 
utraciła możność nagradzania swych wychowań- 


WOZY A YI AA O 
„mt a 


| 
| 
| 
ców sposobami praktykowanymi uprzednio, oraz | 
z uwagi na to,. że nagrody dobrze obmyślane, są 
poważnym środkiem, pobudzającym mlodzież do | 
wysiłków w zdobywaniu wiedzy, rada pedagogi- | 
czna postanowiła zaprowadzić w Szkole Handlo- j 
wej kupiectwa. łódzkiego magradzanie najlepszych | 
wychowajteów przez wpisywanię ich nazwisk na 
mającej się na ten eel wmurować w gmachu ; 
szkolnym tablicy pamiątkowej. W roku bieżącym | 
rada pedagogiczna postanowiła w powyższy spo- | 
sób nagrodzić p. Ottona Krentza*. | 

Następnie po rozdaniu dyplomów w kilku | 
cieplych i serdecznych słowach dyrektor szkoły, | 
prof. Boguski pożegnał wychowańców, jako kie- í 
rownik dotychczasowoj ich pracy, jako pomocnik | 
„i przewodnik w ich szlachetnych usilowaniach ; 
wspinania się na wyżyny najprostszą i najszia- | 
chetuiejszą drogą, drogą pracy i trudu ciężkiego | 
nad wzbogaceniem umysłu, i co ważniejsza, nad | 
wzmacnianiem charakteru. Wital ich zaś jako 
obywateli i dojrzałych już towarzyszy pracy spo- | 
łecznej i obywatelskiej, którą każdy: młody i sta- | 
(ry, nieudolny i genialny, zarówno prowadzić wi- | 
„nien, wnosząc swój mniejszy lub większy udział ; 
do ezółnej skarbnicy dorobku narodowego, i zwró- ; 
cil uwagę na to dostojeństwo ludzkie, które ho- 
norem zwać zwykliśmy, i które każdemu uczel-' 
: wemu człowiekowi winno być najdroższe, a Spo- 
łecznie óbjawiajace się w sumiennem spełnianiu 
swych obowiązków i prowadzenia żywota w myśl 
hasła: «Prawda i praca», 

Młodzież ze swej strony również żegnała : 
swego dyrektora i dziękowała mu w gorących 
słowach za położone trudy i usilną pracę, jakiej : 
nigdy nie szczędził dla szkoły. ? 
Potem zabrał głos prezes rady opiekuńczej | 
p. St. Silberstein. W imieniu społeczeństwa wi- | 
tal on abiturientów szkoły, jako współobywateli 

| 
| 


kraju, obowiązkiem których jest pracować na ni- | 
wie społecznej w myśl szerzenia ideałów powaze- 
chnego dobra i ogólnej harmonii w społeczeń- 
stwie i stosównie do zasady, że z żiaren nieną- 
wiści, fanatyzmu i bezwzgiędności mie wnijdzie į 
szlachetny plon, i że dewizą ogólno-ludzkiego | 
skupienia się winno być: „Kochajmy się!” i 
Wreszcie nastąpiło serdeczne pożegnanie, | 
uświęcone następnie wieczorkiem pożegnalnym 
w Helenowie wobec odegrania przez orkiestrę 
pieśni «Gaude amus igitur». | 
-Z pośród abiturientów 5 pozostaje w Króle- | 
stwie Polskiem, 4 wyjeżdża do Rosyi, 3 do Ga- i 
licyi,.2 do Niemiec, 2 do Szwajcaryi, 6 do Belgii | 
i 3 do Włoch, przyczem na studya: na nauki | 
handiowe udaje się 6, prawno-spoleczne, filozofię | 
i literaturę — 5, chemię i przyrodę — 2, techno- | 
logię — 2, matematykę — 1, mechanikę—1, archi- | 
tekturę—1, agronomię—1, teologię—1, następnie | 
4-ech obejmuje posady i 1 wstępuje do wojska. ; 
Osobista. Sekretarz naszej redakcji p. Wła- | 
dysław Ratyńgki powrócił z wywczasu letniego. 
— bSpólpracownik naszego pisma p. Kazimierz 
Kamiński Wyjechał na letni wywczas do .Karls- 
badu. i i 
Majówka dziatwy szkolnej. Wczoraj w la- 
sku Langego PTZY szosie zgierskiej urządzono za- 
bawę dla dziatwy szkół elementarnych na Bału-” 
tach. | | a= | ` 
Zaregestrewanie nowych stworzyszeń. W po- 
niedziałek dnia 1-80 lipca, na posiedzeniu w za- 
rządzie gubernialnym Piotrkowskim, zostały zare- 
gestrowane ustawy Stowarzyszenia „woźnych i od- 
źwiernych”, stowarzyszenia „Betania? i związku 
właścicieli piekarń żydów. | . 
Zebranie komisyi szkolnej, Jutro o godzinie ` 
6-ej wieczorem, w oddziale magistratu, odbędzie 
się posiedzenie obywateli Í fabrykantów, którzy 
mają rozstrzygnąć sprawę podziału 28 szkół ele- 
meniarnych miejskich, prawoslawną, niemieeka i ` 
polską. Zoproszone zostały w tej sprawie 22 oso- ` 
by, stosownie do uznania p. prezydenta miasta. 
Z cechów. W niedzielę dnia 7-go Jipca r. b. 
0 godzinie 3-ej po południu odbędzie się w loka- : 
U ulicą Juliusza nr. 4 ogólne zebranie czeladzi © 


( jący przy ul. Ludwiki nr. 38, 


| paliła się przędza. 
; byciem straży. 


| Dach ten jest podwójny, 
; sią wewnątrz. 


' cyonalnych 
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rymarskich i siodlarskich w cala dokonania no- 


: wych wyborów starszego i podstarszego czela- | 


dnika. 
Zabójstwo. Wózoraj o godzinie 5-ej po po- 


` łudniu przy uliey Przejazd obok domu ar. 63, je- 


dnym sirzałem z rewolweru został zabity na miej- 
scu 19-letni Wacław Skotnicki, robotnik fabryki 
Ramischa przy ulicy Kwangelickiej. Zwłoki za- 


| bitego zabrała rodzina na ulicę Andrzeja pod 
| nr. 49, | 


Aresztowania. Dzisiejszej nocy aresztowano 
ua ulicy Gołębiej 1 osobę, na Juliusza 1 osobę, 
na Fabrycznej 3 osoby, na Przędzalnianej 3 oso- 
by i na Konstantynowskiej 2 osoby. 

„ Burza. W ciągu ostatnich paru dni upały 
dochódziły do 24—28 stopni w cieniu. Dziś w 
nocy nad miastem szalała straszna burza, pioru- 


; ny uderzały jeden po drugim a błyskawice pra- 


wie że nie ustawały. W okolicach Andrzejowa 


| było widać łunę, pożar wynikł prawdopodobnie 


skutkiem pioruna. 

"e Lwiązku felozerów. Wczoraj o godzinie 
9.ej wietzorem, przy ul. Południowej pod X 20, 
odbyło się posiedzenie zarządu Związku felcze- 


, rów. Uchwalono wyasygnować z funduszu Związ- 


ku 50 rb. na zakup ksiązek do biblioteki, zająć 
się unormowaniem godzin pracy, rozciągnąć nad- 
zór nad działalnością felczerów fabrycznych izo- 
bowiązać felczerów fabrycznych, aby przyjmowali 
posady za pośrednictwem Związku. 


zabójstwo właściolela sklepu. Wczoraj o go- 


: dzinie 10-ej i pół wieczorem przy ulicy Aleksan- 
i drowskiej w domu pod nr. 23. do sklepu z towa- 


rami kolonialnemi Jankla Wolfa Fuksa, weszło 3 
młodych ludzi, którzy nic nie mówiąc do Fuksa, 
dali do niego 9 strzałów rewolwerowych. Fuks 
ugodzony 6 kulami padł na podłogę, a sprawcy 
zamachu zbiegli. z 

Przybyły lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
Fuksowi doraźnej pomocy. odwiózł go w stanie 
beznadziejnym do szpitala Poznanskich, w którym 
Fuks zmarł o godzinie 12-ej w nocy. Przyczyna 


: tej zbrodni nie została wyjaśnioną. 


Qgólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze-- 
go uległo dwie kobiety i mężczyzna, który odwieziony 


został do szpitala Poznańskich. Wszystkim dorażnej po- 
mocy udzielili lekarze Pogotowia. 

Ataki nerwowe. Na ul Piotrkowskiej nr. 102 
Marya Tokarczyk, lat 20, robotnica fabryczna, dostała 
ataku nerwowego; takiemu samemu wypadkowi. uległa 
w fabryce przy ul. Piotrkowskiej nr. 141 Juljanna. Kol- 
czyńska, lat 28, robotnica. Obydwom doraźnej pomocy 
udzielili lekarze Pogotowia. i É 

Porażemia słomeczno, Na ul Ewangelickiej 
nr. 16 Antoni Marcinkowski, robotnik z fabryki Suli- 


; gowskiego, lat 19, dostał porażonia słonecznego. Po udzie- 
, lenlu mu doraźnej 


1 Ą pomocy przez lekarza Pogotowia na 
miejscu wypadku, odwieziony został do szpitala Czerwca 


: nego Krzyża. 


Pobity kolbą. Wczoraj wieczorem około godz. 


} 10 i pół, obok fabryki Poznańskiego na ul. Ogrodowej 


robotnik tejże fabryki, Jan Baranowski, lat 30, mieszka- 
silnie został pobity kol- 
bami, odnosząe okaleczenie głowy, czoła i pleców. 
Brebne ognie. Wczoraj, o godz. 5 po poł, przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 122 w suszarni Zigiłbarga, za- 
Ogień ugasili robotatcy przed przy- 


-~ O godz. 2 w nocy II i IV. oddziały straży ogn. 


; oćhotniczej zostały zawezwane do fabryki Stelnerta przy 


ul. Piotrkowskiej pr. 274 zapalił się dach nad suszarnią. 
wskutek czego ogień szerzył 
Po wyrąbaniu pewnej części dachu, o- 
gień ugaszonu przy pomocy sikawki IV oddziału. Przy- 
czyna ognia niewiadoma, straty są dość znaczne z po- 
wodu zamoczenia towaru. 

— O godz. 4 rano przy ul. Zgierskiej nr. 9 w ko- 
mórkach powsta? ogień. Przybyły na miejsce wypadku 
l oddział straży ogniowej ochotniczej w kilka minut o- 
gien umiejscowił i ugasit. 


* 


Ł prasy żargonowej. Z Żytomierza piszą 
do gazety „Der Freund*; W żytomierskim sądzie 
okręgowym w dniu l-ym b. m. rozpoczęto sądzić 
głośną sprawę pogromową, o wypadku, który miał 
miejsce w Żytomierzu w roku zeszłym. Oskarżo- 
nych jest 48 osób, między nimi trzej żydzi. Ży- 


dów broni Berustom. Interesów poszkodowanych 
, przez pogrom bronią Pestner i inni. 
: powołano przeszło 400. 


Swiadków 
Akt oskarżenia wywarł 
«łe wrażenie wskutek tendencyjnego zestawienia i 


, fantastycznego oświetlenia faktów. 


— Na ostatnim zjeździe ziemskim w Moskwie 
w ezasie obrad nad kwestyą o wyborach propor- 
poruszono pytanie. czy żydzi mogą 
mieć prawo uczestniczenia w ziemstwach. Pyta- 
nie okazało się do tego stopnia draźliwem, że 
wszyscy delegaci skrajni reakcyoniści, a za nimi 
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październikowcy wyszli z:sali i większością wszyst- 
kich głosów postanowiono kwestyę tę odsunąć 
na plan dalszy, jakoby z tego powodu, że kwe- 
stya ta nie wchodzi w program zjazdu. 

— „Der Freund” komunikuje: Z rozporza- 
dzenia naczelnika miasta Moskwy rozkazano wy- 
jechać ztąd. korespondentowi „Birżew. Wiedom.” 
E. Polakowowi, jako żydowi nie mającemu pra- 
wa zamieszkania w Moskwie. 

Naczelnik miasta Moskwy skazał na 3 mie- 
sięczny areszt żyda Abrama Pinkina za niezawia- 
domienie policyi o przyjeździe 2 żydów. 

i $ 


Uwolnieni. Z więzienia sieradzkiego uwor 
niono 48 osób, między niemi 2 lekarzy, 1 denty-- 
stę, reszta robotnicy, którzy byli posądzeni e za- 
mordowanie majstra Wernera w Zduńskiej Woli. 

Złote gody. Wczoraj w Piotrkowie obcho- 
dzili rzadką uroczystość złotych godów pp. Lu- 
dwik i Józefa z Zarębów Adamczewscy. Uroczy- 
stość, na której: byli obecni dwaj synowie, 10 
wnuków i liczne rzesze przyjaciół i znajomych, 
celebrował w kościele po-pijarskim ks. CĆwilag. 

Zagadkowa zbrodnia. W Żabieńcu, obok grun- 
tów, należących do kolei kaliskiej, znaleziono 
zwłoki mężczyzny, w wieku około 30 lat. Wozo- 
raj ,na miejsce zbrodni przybyła -żandarmerya 
w celu wyjaśnienia tożsamości denaia i powodów 
zbrodni. 

Po zdjęciu ubrania, znaleziono na cielś rany 
od kul rewolwerowych i ślady ran, zadanych no- . 
żem. Papierów, ani żadnych dowodów w ubraniu 
zabitego nie znaleziono, na chustce widniał mo- 
nogram J. S. 

Zwłoki przeniesiono na terytoryum kolejowe 
i postawiono przy nich straż, do. czasu zejścia ' 
władz sądowych. : 


Z WARSZAWY. 

* Podział prawyborców m. Warszawy. 

Wedlug nowej ustawy wyborczej, magistrat 
m. Warszawy obowiązany jest ułożyć oprócz'o0- 
gólnej listy wyborczej, również specyalną listę 
prawyborców rosyan, którzy stanowią odrębną 
kuryę, wybierając swego przedstawiciela dô Du- 
my państwowej. | | RE 

Nie mając w swem rozporządzeniu danych 
do podziału prawyborców m. Warszawy według 


„ich narodowości, magistrat zwrócił się z prośbą 


o wskazówki w tym względzie do generał-guber- 
natora, do którego kompetencyi w myśł nowej 
ustawy należy rozstrzyganie kwestyi o narodowo- 
ści prawyborców, | 

General-gubertator wydał w tej sprawie de- 
cyzyę następującą: = i 

1) Prawyborcy wyznania prawosławnego i sta- 
rowiciey wszyscy bez wyjątku powinni być zali- 
czeni do osób pochodzenia rosyjskiego. ` 

2) Do osób pochodzenia nierosyjskiego nale- 
żą prawyborcy wyznania rzymsko-katolickiego, 
maryawici, osoby wyznań oOrmiańsko-gregoryań- 
skiego i ormiańsko-katolickiego oraz żydzi, ka-' 
raimi i mahometanie. . 

3) Z liczby prawyborców wyznań protestan- 
ckich (ewangelieko-luterańskiego, ewangelicko- 
augsburskiego, ewangelicko-reformowanego i sekt 
protestanckich) tylko ci powinni być wciągnięci 
do listy prawyborców rosyan, którzy sami siebie 
uznają za należących do miejscowej ludności ro- 
syjskiej. i 

W myśl wskazówek powyższych magistrat 
warszawski. ma zbierać wiadomości o pochodzeniu 
prawyborców w ten sposób, iż na kartkach kwa- 
lifikacyjnych, posyłanych do policyi dla spraw- 
dzenia, dodane są dwie rubryki: wyznania i na- 
rodowości, z których pierwsza wypełniana będzie 
na zasadzie danych, znajdujących się w Księgach 
ludności, druga zaś stosowana wyłącznie do osób 
wyznań protestanckich, będzie wypełniana przez 
policję stosownie do oświadczeń osobistych dane- 
go prawyborcy, lub członków jego rodziny za 


ich własnoręcznym podpisem na karteć. .. 
W razie niemożności zdobycia tym sposobem 
potrzebnych danych co do narodowości osób wy- 


; znań protestanckich, rubryka o poćhodzenin po-* 


zostanie na karice kwalifikacyjnej niewypełnidna, 
osoby zaś interesowane będą musiały złożyć w bin: 
rze wyborczem magistratu dekłaracye piśmienne 
o przynależności swojej do tej lub innej narodo- 
wości, w przeciwnym bowiem razie osóby takie 


nie będą wciągnięte do list wyborczych. 


„Odpowiednie wyjaśnienie w tej sprawie ma 
być w krótkim czasie podane przez magistrat do 
wiadomości powszechnej. 

_* Zawieszenie pisma. 

«Warsz. Dniew.» donosi, że na mócy rozpo- 


rządzenia władz wyższych wydawnictwo tygodni- | 


ka «Zorza Warszawska» zostało wstrzymane. 


* O sprofanowanie chorągwi prawosławnej. 
"Wczoraj przed sądem wojenno-okręgowym 
stanął 25-letni żołnierz Bolesław Kamiński pod 
zarzutem sprofanowania chorągwi prawosławnej. 
Sąd wojenny skazał Kamińskiego na rok batalio- 
nów dyscyplinarnych. eo? 


Skrzynka do listów. 


Pak | 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Zaproszony przez Stow. robotn. chrześc. w Tomaszo- 
wie, liczącem koło 2000 członków, pojechałem, by po- 
średniczyć między robotnikami a fabryknutami. Przykrę- 
caczb (undrejer) z fabryki p. Landsberga i innych zwró- 
cetli' się do mnie, aby przeprowadzić ich żądania, miano- 
wicie podwyżki od 10 do 12 proc. Przedstawiwszy po- 


wyższe warunki pp. fabrykantom, ci ostatni oświadczyli, | 
iż tymczasowo na warunki te zgodzić słę nie mogą, gdyż | 


za ważniejsze uważają załatwienie zatargu z tkaczami, 
oraz unormowanie wewnętrznego porządku w fabryce. 
Po pirzymaniu takiej odpowiedzi, zakomunikowałem to 
przykręcaczom, którzy pośjęli się porozumieć z tkaczami, 
z pośród których mieli wybrać po 5 delegatów z każdej 
fabryki w celu porozumienia się bezpośrednio z fabry- 
kantami. Tymczasem zamiast delegatów od tkaczów, 
przybyło dwóch przedstawicieli ze Stowarz. „Jedność“ i. 


'oświadczyli, iż oni od początku prowadzą układy, które. 


sami zakończą, przyczem zawiadomili, iż ze strony tka- 
'czów żaden delegat nie przybędzie. Nie chcąc narzucać 
'tkaczom swego pośrednictwa, podziękowałem przykręca- 
czom za okazane mi zaufanie, a wiedząc, iż bez udziału 
tkaczy nie da się załatwić sprawy, wycofałom się zu- 


pełnie... $ 
T A ogs Delegat: M. Lewicki 
-= Telegramy 
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o Petersburg, 2 lipca. Narada wyższych władz 
marynarki w sprawie reorganizacyi zarządu omó- 
wiła trzy schematy tej reorganizacyi: jedną uło- 
żońą przez ministra marynarki, drugą, wniesioną 
prżez generał-majora Duchaine'a i trzecią, wy- 
pracowaną przez sztab generalny marynarki, 
Schematy te będą przesłane do opinii osób fa- 
chowych. © 

-retersburg, 2 lipca. Komitet taryfowy uznał 
za rżecz pożyteczną utrzymać obowiązującą obe- 
«nie taryfę przewozową nafty przez Batum i No- 
„worosyjsk.- 

Petersburg, 2 lipca. Na mocy Najwyższego 
pozwolenia, w celu jaknajskuteezniejszej i szyb- 
„kiej likwidacyi ziemi, znajdującej się w zarządzie 
Banku włościańskiego, utworzono trzy tymczaso- 
'we oddziały rady Banku, które w końcu bieżą- 
cego tygodnia wyjeżdżają z Petersburga. Oddzia- 
ły te mają ostatecznie uskutecznić sprawę likwi- 
dazyi majątków, należących do Banku. 

„ Petersburg, 2 lipca. Liczba geometrów ma 
„być w każdej gubernii zwiększona do 15-iu lub 
18-40. W razie potrzeby przyjmowani będą pra- 
cowniey pozaetatowi. 

= Petersburg, 2 lipca. Zarząd główny rolnie- 
(twa wyjaśnił, iż nabywane przez Bank włościań- 
iski zagrody prywatne, dobrze zagospodarowane, 
"mogą być bezpłatnie oddawane instytucyom rzą- 
'dowym, ziemskim lub społecznym. Zagrody te po- 
twinny tworzyć majątek państwowy i powinny być 
'eksploatowane jedynie dla ogólno-państwowego 
pożytku.  . o . na 
"-_ Petersburg, 2 lipca. Komisya  ministeryum 
hańdlu oświadczyła się za powierzeniem oddzia- 
łowi naukówemu ministeryum zarządu wszystkich 
zakładów szkólnych górniczych. 

Sosnowiec, 2 lipca. Wczoraj wieczorem za- 
bito tu robotnika piekarskiego; dziś o godz. 1-ej 
z południa na ulicy zabito młodszego strażnika 
ziemskiego. i 
` Wilno, 2 lipca. Wileńska ochrona ujęła 
w błizkości Kowna transport, idący z zagranicy, 
a składający się z brauningów, mauserów i ko- 
irespondencyi spiskowców. Aresztowano 2 osoby. 

| Charków, 2 lipca. Na stacyi Merefa zraniono 
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, strzałem z rewolweru żandarma Sarkowa, kontro- 
: lującego pociąg. 

Ługańsk, 2 lipca. Na brzegu rzeki Ługanki 
zabity został chłopiec, w którego ręku wybuchła 
znałeziona przezeń bomba. NOWE O 

Pełiawa, 2 lipca. Na radnych ziemstwa poł- 
kadeci 


eska 


in warny 


pne OT 


$+ tawskiego wybrano członków prawicy; 
przepadili. 

Połtawa, 2 lipca. We wsi Siergiejewka na 
: jarmarku nastąpiło starcie włościan z czeczeń- 
cami. Zabity uriadnik i jeden włościamin. Dwóch 
raniono. fi SAES 

Tys, 2 lipca. Dziś na cmentarzu na grobie 
matki odebrał sobie życie strzałem z rewolweru 
podpułkownik Bałabanskij. Przed zgonem zdjął 
z siebie ordery. l 

Irkuck, 2 lipca. Wczoraj wieczorem przybył 
pierwszy uczestnik wyścigu samochodów Pekin— 
"Paryż książę Borghese. k 

Paryż, 2 lipca. Izba posłów rozpoczęła obra- 
dy nad projektem prawa o podatku. dochodowym. 
Milleroix, Benoit i Lagnelle oświadczają się prze- 
ciwko temu podatkowi. Louis, 'Dreyfuss i Pelle- 
tan stają w jego obronie. Minister finansów, Cail- 
laux, potwierdza zdanie Dreyfussa, że nieuzasa- 
dnioną jest obawa, aby podatek dochodowy wywo- 
łał odpływ kapitałów francuskich zagranicę. 

Bordeaux, 2 lipca. Odbyło się tu uroczyste 
| otwarcie oddziału rosyjskiego na międzynarodowej 
wystawie maryuarskiej. | % 

Haga, 2 lipca. Przyjęcie urządzone przez 
królowę dla delegatów na konferencyę pokojową 
di ich malżonek, miało przebieg wspanialy. Sród 
zaproszonych znajdowała się też głośna apostoł- 
ka pokoju powszechnego, Berta bar. Suttnerowa, 
oraz holenderscy ministrowie i ciało dyploma- 
tyczne. . | 

Nowy Jork, 2 lipca. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych postanowił wysłać 16 okrętów wojennych 
na ocean Spokojny. 


DZIENNE. 


Petersburg, 3 lipca. Najjaśniejszy Cesarz za- 
akceptował projekt utworzenia specyalnej akade- 
mii morskiej sztabu generalnego... 


mr mmi 


landyi Gerard otrzymał urlop na dwá miesiące. 

Obowiązki jego pełnić będzie generał-lejinant Bec- 

kman, dowódca 22 korpusu armii. | 
Petersburg, 3 lipca. Rosyjsko-azyatyckie To- 


trzymywało komunikacyę terminową na. liniach: 
— Szanghaj, | 


żar zniszczył 6 domów. Ogień umiejscowiono. Od 
porażenia słonecznego ucierpieli brandmeister, to- 
pornik i stójkowy. | 

Noworosyjsk, 3 lipca. We wsi Achsztyr w no- 
cy dnia 1 b. m. ograbióno zarząd wiejski i sklep. 
Piętnastu uzbrojonych ludzi zabiło stróża, raniło 
sklepikarza. 

Krzemieńczug, 3 lipca. We wsi Golickiej gwał- 
towna ulewa zniszczyła mnóstwo zasiewów. Uszko- 
dzone są sady i ogrody. 

Piriatin, 3 lipca. Ulewa i duży grad w za- 
chodniej stronie powiatu zniszezyły zboża. Straty 
są wielkie, © | 

Tyfis, 3 lipca. Na placu Kachetyńskim 10 
wystrzałami zabito rewirowego Krywienko. W licz- 
bie rannych odpryskami bomby w „dniu 22 czer- 
wca na placu Erywańskim znalazł się i rzucają- 
cy bombę, Urunadze. Przewieziono go pod strażą 
do szpitala więziennego. 

Hamburg, 3 lipca. Sensmogral stacyi głównej 
zanotował w dniu 1 b. m. bardzo silne chwianie 
się gruntu; o godz. 2 min. 211/, trzęsienie ziemi 
w Talmecco, Sandanido, Amero. ` 

New-York, 3 lipca. Korespondenci gazet wa- 
szyngiońskich telegrafują: Rząd amerykański po- 
stanowił wysłać 16 okrętów wojennych na ocean 
Spokojny. | | 

Berlin, 3 lipca. Agencya Wolfa zaprzecza wia- 
domości, podamej przez «Morning Post», jakoby 
Niemcy dały do zrozumienia rządowi Stanów Zje- 
dnoczonych, że byłoby bardziej celowem utrzy- 
mywanie silnej floty na oceanie Spokojnym, niż 
trzymanie wszystkich okrętów wojennych na oce- 
anie Atlantyckim. 

Kiel, 3 lipca. Wozoraj rano „Hohenzollern“ 
morze. 

Kiel, 3 lipca. Wczoraj uwolniono do rezerwy 
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. — Petersburg, 3 lipca. General-gubernatot Fin=" |. 
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warzystwo parostatków będzie bez przerwy pod- | 
Włady wostok— Ourugo, Władywostok — Nagasaki | 


Petersburg, 3 lipca. W Nowej Wsi wielki po- 


pozę 


z parą cesarską i księciem Albertem wypłynął na | 


X 144 


R 
erana 


żołnierzów, powołania 1903 r. postanowiono za- 
trzymać pod sztandarami. 

Montpelier, 8 lipca. Izba oskarżająca odrzu- 
cila starania 9 uwolnienie od sądu Ferrula, Mar- 
cellego Alberta i innych członków komitetu w Ar- 
gieliers. | sa. Ś 
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Gielda warszawska. 
(Telefonem). 


4% renta panstwowa © > « + e a. 
5% pożyczka wewnętrzna Z 1905 r. 
5 s 3 z 1906 r. 
Ahy listy ziemskie a . . » o .' 
4% lisy ziemskie + . . 


a ny 
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5% listy zastawne m. Warszawy |88,25 ||87 35 || 87.80 
ág y = » » 83.00. [82.15 82.70 
5% č » » » bodai. * |—— || -e || —— 
411% 3 » m © e pa a || aaa a aa 
Akeyo Banku handlowego w Lodzi ||—— || —— H —— 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi 340 || 335 ||—— 


-ej aemisyi > 


DIAA TŁ CDA TTC 


1) bhd S 236 
_ » Szlachecka. - « . . 220 || 210 
Lilpopgy + . > » wś —— || — || 46714 
Rudzki. . . « R m || m || > 
Starachowiee m || ema || m 


Putiłowskie . . 
Czeki na Berlin « 
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Gielda petershurska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”), 
Renta państwowa — — — 
VORAERION SE O O AA 
Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. | 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, r) 8.36, ©) 11.20, 
d) 2.00, e) 3.15, O 6.10, p) 6.35, g) 8.20. i 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, K) 10.15, 
D 4.05, m) 5.25, 0) 8.35, s) 10.60, o) 11.00. KE 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone literami: b), f), h), 0), beżpośred- 
niej komunikacy! Warszawa—Łódź, >- 
W pociągach oznaczonych literami. b), d), f), m), 
j), n), kursują wagony pocztowe "a 
"1.' "Pociągi oznaczone literami: e), D, j), n), zatrzymują 
-slo na wszystkie przystankach: . Pociągi oznaczone ll- 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 
Pociągi oznaczone literami p) S) kursują codziennie; 
zatrzymują się na wszystkich stacyach i przystankach. 
Pociągi oznaczone literą r) odchodzą w każde święta 
i niedziele. 
"z Kolej Warszawsko-Kaliska: | 
- Qdohodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.35, 5.40, 6.38. 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.52. . 2 
Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11.30, 5:37, 9.30. 
z Warszawy o g: 12.13, 5.32, 6.30. . 


„. Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliskan do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10. | 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
ryi polskiej 


POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Tomów 
„dwa z 85 ilastraçcyami, Z Olbrzymia mapą 
Polski, podzieloną na województwa. ` 
Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 
Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 


Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“. 


D-ta Władysław Szyce 


przyjęć w lecznicy ZAprzestał, < 
i Obecnie przyjmuje Piotrkowska I2(. | 
: Od lipca Cegielniana Aż 36 (róg Piotrkowskiej.) 
| | | | 785. 
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perre eeen 


SZ 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 3 lipca 1907 r. 


TES | E ETACIE ERRE ESE | chorwaccy wezwali ludność płakatami do spokoja 
Dnia 2 lipca o godz. 14 po południu, do długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. SA= , zapewniając, że nigdy nie stracą z=oka jej: praw 


kramentami, zmarł przeżywszy lat 46 


Starszy Folczer i Urzędnik Łódzkiej Fabrycznej Drogi Żelaznej. 


Wyprowadzenie zwłok na Nowy cmentarz katolicki w Zarzewie, nastąpi w Czwartek o godz. 
5 po poł. z domu Przy ulicy Targowej nr. 32. 


. Na smótny ten obrzęd, zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych, pogrążeni 


w nieutulonym Zain 
wańcy. 


i interesów. - 
a Nowy ban jeszcze nie mógł wyjechać do.Bu- 
E | dapesztu, gdzie go powołano, ponieważ nie może 
W | znaleźć kandydatów na stanowiska szefów sekcyi. 
; Posłowie odrzucili stanowczo uczynione im pro- 
pozycye. Nawet członkowie dawnego strornie- 

twa narodowościowego nie chcą popierać bana. 
| Wobec tego Rakodczay będzie zapewne zmuszony 
powierzyć kierownictwo sekeyi prowizorycznie 
| urzędnikom, chociaż i to natrafia na trudności, 
s | bo urzędnicy nie chcą się narażać opinii publicz- 
| | nej w ciągu krótkiego systemu przejściowego. 
á | Z pomiędzy ośmiu nadźupanów, pięciu podało się 
już do dymisyi. PRACE 


CZASY 


| fom sekcyjnym urlopu, do chwili rozstrzygnięcia 
cesarskiego. Wobec tego szefowie sekcyi opuścili 
już swe urzędy. Z tego powodu w sobotę de- |! 


Z ostatniej poczty. | | 
zdam | | 

l 

ł 


w piątek wieczorem w Zagrzebia odbyła się ; 


monstracye ponowili się; wzięli w nich udział EM Z -p |. 

wielka demonstracya przeciwko nowemu banowi. | stronnicy wszystkich partyi politycznych. Z en- EMME: KRN 
Po zgromadzeniu, na którem wzywano do zjedno- | tuzyazmem powitano na dworca posłów przyby- Data. SE>|B BoE - Uwagi. 
ózenia Sil, kilkuset uczestników pociągnęło pod ; wających z Budapesztu, poczem tłam wdarł się } a 23 3 z Ś. 
dom Radkoczay'a, wznosząc obelżywe okrzyki, | znowu przed pałac bana. Konne straże rozpędzi- | 0. ok — a A, RENE 
gwizdając i rzucając kamieniami w okna. Pani ; {y demonstrantów. Na rozkaz bana skonsygno- į kę | | „4 dnin 2/ l 
Rakodczay dostala ataku, zaklinała męża, aby u- | wano cały garnizon. .. 2 i E GG pla ka s se dana 
stąpił, Demonstranci udali się następnie przed | W niedzielę przed południem odbyło się 2/VII 9 w. | 782.2 |--23.0 | 78 c 1 | Temperatura 
miesżkania posłów i urządzili im owacyę. | wielkie zgromadzenie protestujące, na które przy- | 3117 r. | 732.6|+-158| 88| Z3 BGA C. 

W sobotę przed południem wręczyli wszyscy ; było mnóstwo osób takźe z prowineyi. Dzień pada 6-7 


trzej szefowie sekcyi banowi 


Szanowna Pani EH, Kawa Sz. Pani sma- 
‘kuje dziś wyśmienicie, ma ona również wyborny aro- 
mat i śliczny wygląd. Czy nie mogłaby nam Sz. Pani 
wydać przepisu, podług którego kawę przygotowuje ? 
A może to tajemnica ? 


przeminał spokojnie, dzięki temu, że poslowie 


PAPKA SJ SPOSA MLO) M0 ZATO WIEN: M MAZ 


SLUSARZ 


poszukuje pracy w fabryce głlz przędal- 
niczych, zna sią na stalowaniu maszyn, 
może zastąpić majstra. Oferty w Admin. 
„Rozwoju“ pod lit. I. P. 1046—3-3 


Jeszcze kilkanaście guniek,> 
serdaków;, czapeczek :8-© 
kopiańskich, oraz czapek i ka- 
| peluszy letnich, dziecinnych, po- 
> zostało po zwinięelu sklepu. Wy- 

5 przedaje po niebywałej conie 


A E Klar, Piotrkowska 64 zzzezxe 


otrzebne zdolne panny do szycia. 
a Piotrkowska 207 w sklopio. 1650-2-1 


okój (kuchnia) z wygódką, wanną, . 

piwnicą, górą—do wynajęcia kobiecie 
| uezciwej lub małżeństwa za 5 rab. mie-- 
; sięcznie z obowiązkiem sprzątania ch. 
pokoików. Oferty nadsyłać do Admini- ` 
stracyi „Rozwoju” pod „R. Ke” 159133 


j 
| [poszukuję oddzielnego pokoju, może być - 


amr 


Ależ nie moje Panie, zawdzięczam to je- 
dynie „Qykoryi x obrazkami” i „Qykoryi z podkową”, 


; i , przy rodzinie inteligentnej, pomiędzy 
którą można dostać we szystkieh sklepach kolonial- 


ul. Karola, Wólczanską. Milsza i Pańską. 
Oferty uprasza się składać- pod lit. 
M. w Admin. „Rozwoju“. 16173-3 


LAE ZETA ZEPOWEOZEOWA DEBT UA > ERD IE A 


Fe Potrzebny człowiek, umiejący. prać w 
„5 benzynie do prałni chemicznej; świa- 
"dectwa wymagalne. Wiadomość. Piośr- 


„p kowska nr. 141. .1681:—3—2 


Drobne ogloszenia. 
Pracownia sakie ódnic i |. O Jaaa Raja z Gi A 
AAA. EE PAN Tkobomiae sta "ppotez gbne” 8 edi węg a: 
ne i punktualne. Mikołajewska nr. 35, | p: 071688—3—2 
i 


ykoryi 


niezsrki. 


R PES E HA T AD VEVE OWOCE OE POPE AŻ 


m. ii, prawa oficyna, IL piętro. 357A4L | mm 
PE WEŁNY WIESTERCY E EES okój o dwóch oknach, słonęczny Z-ca- 
A! Darmo zegarek! Bo znajdzie kupu- |. P łodziennóm utrzymanióm, Zaraz do 
"e jący w guzach PP a wynajęcia. Mikołajewska 48—4. _1625:2:2 
Potrzebna imeligontna kobieta do oszukuje zajęcia człowiek I9-tetni, ` 
A! zastąpienia właściciela, z kaucyą, | P umiejący aby Po poaka i po rosyj- 
„inteligentna“ — „Rozwój”. 16413-2. UEU: GAOTEY: DOG ir E Mie a 3 
Qopiec poszukuje miejsca do zakładu [ao > 
iryzyerskiego. Adres w adm. „Roz 
woju. 
o wynajęcia dwa 


Marki ochronna. 661—10 9 | 


W PROGIMNAŻYUM POLSKIEM 


J. Radwańskiego 
przy ulicy Cegielnianej Nr. M 


olnik, kawaler Htwin, z.dobromi s 
'tgoctwami i poważną rekomòndacy 
ZNA języki polski i rosyjski, prosi o jas 
kiekołwiek zajęcie na wsi lub w. mioście. 
Oferty uprasza składać w admin. „Roż- 
" 1664 -2p1 

klep spożywczo-dystrybacyjty Wyro- 
Sosy w dobrym inkete, „beż konku- 
do sprzedania zarnz. Zachodnia 


Rt nawinie 1 


4 
1622—3—2 | 

okoiki umoblowane 
na DI piętrze, wejścia oddzielne, 30 rb. 
miesięcznie. Oferty nadsyłać do Admt- 


woju” di itwina. 
stracyl „Rozwoju“ pod „T. 30%. t616p48 | Zppzg wzżywom 


t 


płytą, z dobrym tonem, z powodu wy- 


lekcye wakacyjne rozpoczęły się 26 czerwca. | 
- Prócz.tego przygotowuje się kandydatów do egzaminów na świa- 
dectwa nauczycjolskie, |, 1010-3-2 


FOLWARK === 
PRZYGON 


do sprzedania z wolnej ręki, bez pośred- 
nietwa osób trzecich. 984'8*7 - 
Wiadomość: poczta Pabianice. 


Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania Próżne sprzęty 
domowe i fortepian- 
Wiadomość ul. Piotrkowska 
X% 165 m.5 1044—3-3 


"SZKOŁA PRYWATNA 


NAK e B. 
# 
z, 5 © 
DEREK SDE E nA eA POETY ATEZ POCZ AEE KE TOY NE A EET CE Ryk AO TE POZZO IEIET CLICK POD k ARIE r 7 


RU spacerowa 
7 N 34. 


Lekcye Wakacyjne rozpoczęły się 1 Lipca, Na kursach wieczoro- 
wych dla dorosłych Przygotowuje na świadectwa nauczycielskie, aptekar- 
skie i inne. | __1037—8 3 


ba OAZA ZE WOP A ERP TY EEE ADAK TZT 


mowego 


POCZ eE 


ar 
E E AEAEE ANAE TE 


306—r-30 C 


' „reneyi 
jazdu do sprzedania. UL Pańska nr. 76 | 63 s 


s3 „ŁGA9—2—7 
m. 54. | GA9—2= 1. 


Gklep lub urządzenie sklepowe zaraz 
do sprzedania. Suwalska 12. 163862 
U dzielam lekcyl francuskiego Języka. 
| Passaż Szułea nr. 4, mieszkania 20, 
od 1-ej do 4-6j po poł. Tamże jest po- 
cy | MiesZCZENiE dla przyzwoitej panienki, 
j łody WARE CAD RO przy nauczycielce. . "1502—6.6 
Y'czenia pięełu klas szkoły lowej, | U dztelam konwersacyi niemieckiego. O- 
ferty w „Rozwoja* pod Ht B. D. 
E AR AAE EAE E E 
| Zena paszport na imię Władysława. 
! lm Drożdżowskiego, wydany z gminy Go- 
'spodarz, powiatu łódzkiego.  1644—3-1 
Z powodu choroby sprzedam niedrogo . 


| 

| 

fortepian krótki czarny z metalową Í 
162783p2 

|_etnie mieszkania do wynajęcia, skia- 
dające słę z 2 pokojów i 2 kuchni xz 
ogrodem 3-morgowym; w pobliżu rzeka, 
w Tuszynie. Wiadomość u Makiewicza, | 
i 1541—83 —3 | 

| 


poszukuje zajęcia. Adres: poste-restante, 
Pebianice dia „,S. P” 1013—3—2 
wszyny 2 Biagera, prawie nowe bę- 
benkowa, pierścieniowa I maszyna za 
16 rabii. Dztelns 28 — 2. 1618—4—2 
pracownia sztucznych zębów Bolesława 
Juszczakiewieza, Pańska nr. 75 m. 5. 


_815—30.—27 magiel, Wiadomośc Widzewska śl, . 
potrzebny wprawny nakładacz lab na- | zastać można od 1-ej do 3-8j po poł. 
kładaczka do drukarni „Rozwoju, | _____ LL S641—3—1 
Przejazd 8. | 000 Zginęła karta pobytu na. imię Ma- 
poszukuję towarzysza do wspólnego rynny  Stempień, wydana z „gminy 
przygotowania. się do seminaryum nau- | Bruss, pow. łódzkiego. 1646—3—1 
czyciełskiego w Ursynowie. Wiadomość aginął paszport na imię Rocha Zien- 
w Rozwoju“- i 1643—3—1 


tary, wydany gminy Brzeżno, powiatu 
i słeradzkiego. 1845—3-——1. 
gertad fryzyerski do sprzedania. Wia- 


plac do sprzedania na starym cements- 
rzu katolickim, 8 łokci kwadratowych 


blizko wejścia, Wiadomość Juliusza 1 domość u felezera, ulica św. Karol 
mieszk. 11. l . 1648—4—1 | nr. 14. u I0- 2 
[pokój umeblowany z pościelą w pobliżu biała, czarne 


aginęła suka, foksteryer, ARG 
| Li Uprasza się o odprowadzenie jej 
i nagrodą. 
1628—3-—3 


przystanków tramwajowych potrzebny 
zaraz. Oferty pod „SŁ“ w Administracyi 
„Rozwoju. i 1652—3—1 
poko) z utrzymaniem zaraz do wyna- 
jęcia. Widzewska 86—2, pa: 
16 


na ulicę Targowa nr. 37, 
Stróż wskaże. 


| -Gabinet lekarski dla chorych Choroby weneryczne, | 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

- Dra B: Marguliesa 
j Piotrkowska 115. / - 
Przyjęcie od 10—41 i od 5—8 wiecz; 

w niedz. i świąta od 10—1 i od 5—67/, w. 
__Porada 50 kop. | - _ 486-—T-31 


Dr. Miiicłstaędi 


Ohoreby wewnętrzne | nerwowo, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Aż 200 

Przyjmuje od 8—9); 


moczopleiowe i skórne 
Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—4 i 
od 3—6 po poł. 1141r91 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
„specyalista chorób skórnych, ' Wenerycz- 
"nych, płciowych i ehorób włosów. Przyj- 
 muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej. 
do l-ej rano i od 4. do 6 po poł. 


r. iod 4'/—6'/; PP. 


br. L. PrTNISKI 


Choroby skórne, wenapyczne 
, | moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6-—-8 w. 


8 w. p 
panie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 : Ų Wi E LKI 
r. i od 3—6 popoł. . 1420r378 ` 8 


Ulica Poludniowa Nr. 2. _ | magazyn ubiorów nęgkich | 


Lekarz szpitala Anny-Margi dia dzieci 
choroby 


PDT ECP TACE A EE PT” ROTO W KP AWOKADO 1 ASOKA da 
ps 


ï 


m 


uł. Średnia Na 5. 


TAPIR NE AWAY NWA 


dzieci 


TO YE e EN P- 


ieszka \A/] i 
-naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego | Ę 
przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popoł. 
l ; 483-—1-34 D Ps 
Lekarz szpitala Anny-Maryi e Poleca na sezon letni 
| WIELKI WYBÓR: 


4 


uł. Widzewska t064 (koło Głównej) 
choroby dzieci i wewnętrzne 

Od g. 1-ej do 2-eì. i od.6 do 9-ej wiecz. 

w niedz. i święta o 8-ej: rano. 205—r-58 


Or. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
- Andrzeja 13. 
rzyjmuje od 4—8 wieez. W niedziele i 
święta od:g. 10 do 1 po poł. 507d410 


"Dr. med. W. KOTZIN 


Dr. Ark. Goldenbarg | 


M Ubrań marynarkowych 
o od 16 rubli. 
Paltotów letnich 
od 17 rabl. - 
Spodni z dobr. kamgarnuj | 
od 4 rb. 75 kop. „i 
Kamizelek sztuczk. E 
od 4 rb. 50 kop. i 
Ubrań uczniowskich | 


od 6 rubli. 
; ete. etc. etc. ; 
| Obstalunki wykonywują się podług É 
najnowszych fasonów. 


ul. PIOTRKOWSKA n ROBOTA 
aa set Troa eton NAJSTARANNIEJ F 


WYKONANA. 


wydzielin ropnych i t. d. 876'r | p | 
; Zapełna gwarancya za doskonały krój. | 


od godz. 9'/,—101/, i od 4—6 


Nawrot Nr. 13 i 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciawa 
„ Leczenie elsktryzacyą I masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/; rano, od 5-—81/4 
. wieez. 469-r-235 


UL. SENAGIAT | oint: Klin 


ohoroby weneryczne i skórne 

-Nawrot Nr. 2. 
` Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 
panie o 6. . 6371308 


i Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóp- 
| me i weneryczae, 

i od 5—8, 
pante od 4—5. 1070—r-73 


Dr. JELNICKI | 


A n ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
gi, M moczopłoiowe. A | 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 
i święta 9—12 rano. 1463—r-215 


powodu skończenia sezo» 
„nu — wyprzedaję w stylu 
"Zakopiańskim GUNKI, SER- 
` DAKI, PELERYNY i CZAPE- 
CZKI dzicinne po bardzo zniżo- 
. 8 żonej cenie do 7 lipca. PRZEJAZD, ; 
m pezta główna m. 10, kipińska. 
1010—3—3 


PETZ 
TRE POZYT REZ DET 
ZEG ON a, so TE 
= 
M - 


niniejszem podają do powszechnej 
wiadomości, że w dniu 28 czerwca 
; (11 lipea) 1907 r. b. w sali poste- 
powania uproszczonego Sądu Okrę- 
gowego Piotrkowskiego o godz. 1-ej 
w południe odbędzie się licytacya 
różnych weksli, stanowiących akty- 
wa tejże massy na summę ogólną 
około 12,600 rb. fw 

Spis weksli obejrzeć można przed 
dniem licytacyi u syndyka ostate- 
cznegó p. Bernarda Amsla, zamie-. 
szkalego w Łodzi przy ul. Krótkiej 
ytacyi w Sądzie 


po pořad. 


E RE NCACECEOWŃE TY U Z EC CA TREE KA 


Przyjmaje od g. 8'/,—1 rano 


| X 10, a w dniu lie 
Okręgowym.  « " Te 
Piotrków, dn. 1 lipea 1997 r. 
Syndycy osiateczni: 


Roman Pruszyński 
Bernard Amsel 


Adw. 
przys. 


że z 
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W tłoczni «Rozwoju», Przejazd 3% 8. 


ROZWOJ. — Środa, dnia $ lipca 1907 Z 


EEN CA O AYO E AN EELA WEN aa 


AESZE ROSZERZOEYE R RTE 
ER Z TY CEAT CE ZORY O NEA ZOK EDA TRONA PAZ 


| | man Cwirko i S-ka; 


k | szat; 
A; Warszawa 159323 płótno zwyczajne, Heler, Warszawa 161227 smar ma- 
Ź | szynowy, Rusko-Kaukaskie T-wo; 
| Kotenomostek; Nowo-Aleksandrya 8282 chmiel prasowany, Kleniawski; 


| | Wschodnio-Syber. p.:Stowi;, Smorodino 4255 nici bawełniane, [Beko 
R 7 „UT; 


4 | wyroby pończosznicze, 


Ara 
IOC SEYA KS EA TY E BA T a R IL O EB A AEEA W AE DE Z EN O E OE E E T, 


NM 


» oszczędza 


Próbne łekcye są bezpłatne i nie wchodzą w rachunek. 
| „ Metodę Berlitza i podręczaiki wyróżniono następującemi nagrodami: 
| Wszechświałowa wystawa w Paryżu 1906 r. 2 złote medale i 2 srebne, Zu- 
rich 1902 złoty med., Lille 1902 r. złoty medal, wszechświatowa wystawa 
w St Louis 1904 wielki medal, Luttich 1905 wielki medal. 
w, Angielski, Fran 
sę. dorski, -- Szczegółów udziela: 
Dr. fil. G. KUMMER, Widzewska 106a m. 5. 
Przyjmuje od g. 11—1 r. od 2—4 p. p. i od 8—10 wiecz. 
i A M nm dana 


963 


Só 


Zarząd drogi lazne) Fatwyczo Łódzkiej _ 


j miniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
maju 1907 r. za frachiami: Suwałki 688 skóry, M. Wajsberg; . Bialystok 
13282 skóry wyprawione, L. Rappoport; Moskwa pas. M. Br. 11695. skó- 
rzane towary, K. Szolc; Jarosiawi m. 2818 rzeczy domowe, Gratwal; Mo- 
skwa pas. M. Br. 11839 barwniki aniłinowe, Badeńska Anilinowa i Sodo- 
wa fabryka; Warszawa posp. 44679 książki, J. Herman i S-ka; Warsza- 
wa 44718 książki, Gebetner i. Wolf, Gorzkowice 9207 krzesła, „Wojcie. 


sobie Trudu, Czasu, Pieniędzy. 


ząAzag 


cnski, Niemiecki, Wioski, Rosyjski, Hoien- =. 


chów“; Częstochowa 106115 mydło zwyczajne, M. Sz. Kon; «Warszawą. 


159243, 161047 i 159677 przędza: wełniana, E. Briggs Br. i S-ka; War 


H | szawa 160920 sardynki, J. Nimcowiezy Warszawa 160912 sukno, Orzech; -: 
| | Warszawa 160906 albumy, Gelwaser; Warszawa 158999 pudełka próżne, 


S. Apelkowski; Warszawa 158937 wyreby rękodzielnicze, M. Grynliches; 
Warszawa 159879 bakalie, Fruziński, Warszawa 159782 i 159781 cerata, 
Róziewicz, Krzywicki i S-ka; Warszawa 159681 blaszane wyroby, Brau- 
Warszawa 160455 stalówki, K. Wasilewski, War- 


szawa 160421 skórzane towary, Stybel, Warszawa 160418 skórzane to- 


f j wary, Stybel, Warszawa 159449, 159448 i 159447 tabaczne wyroby, W. 
| | Muśnicki i S-ka; Warszawa 159442 wyroby rękodzielnicze, S. Z. Linden- 


Warszawa 159418 wyroby pończosznicze, I Petersburskie T-wo; 
Warszawa 160091" skrawki sukienne, 


Warszawa m. 189130 farba, Rutsztejn; Warszawa m. 189941 tabaczne 
wyroby, Grochowski; Warszawa m. 188820 sznurowadła, Br. Lubern; 


| | Brześć I Nadw. 40694 wełniane towary, Sz. Fanaberja; Nowo-Ropsk 643. 
| wyroby rękodziełnicze, Gorłod; Chabarowsk 


1776 rzeczy domowe, 24 
Erywań 4323 powidła, A. Miazirow od Aziżowa; Moskwa m. 
264211 pończochy, W. Wiłtow; Nowouzieńsk 16499 welniane towary, G, 


dj | Beskin; Aleksandrowsk 41809 wyroby rękodzielnicze, Stronczin; Werch- 
„A! nieiokmak 3754 wełniane towary, Naczelnik stacyi dla Windla; Berdiansk 
| 6235 wino, T-wo Połud. winnie, Charków m. 17836 sukno, 1. F. Roma- 


nienkowa dla J. Rosentala; Homel 4986 galaaterya, Bielinik; Walk 3530 


: i i 8529 wyroby rękodzielnicze, Nowikow; Kazań 12799 bawełniane wyro- 
| by, D. I. Czernojarow; W. Wołoczek 68682 wełniane towary, Łukowli- 
j| xow dia M. A. Winera; Grjazowice 427 wyroby rękodziełnicze, Smirnow; 


Stanica 8484 wełniane towary, A; Sełiwanowa dla M. Z. Kantora; Dmi- 
trow 2033 wełniane towary, Nieumow dla A. O. Berlina; Twer 99559 
e, F. Pliner; Jegorjewsk 17956 wełniane wyroby, 
Chrenow dla Winera; Moskwa m. Póln. 40086, wyroby  rękodzielnicze, 
Abramson; Białystok 127148, 127144 i 127145 wełniane towary, D. M. 
Solnicki; Bialystok 127245, 127372, 127493, 127599 i 127626 tabaczne 
wyroby, J. Janowski; Bialystok 127319 skórzane towary, A. J. Lizański; 
Bialystok 127585 skóry wyprawione, I. Mścibowski, Bialystok 127784 
wełniane towary, D. M. Solnicki; Białystok 127842 wełna sztuczna, B. 
Zmiejko; Petersburg tow. 274456 przybory fotograficzne, „Kodak“; Pe- 
tersburg tow. 276216 skrawki plóina, M. W. Ziw;, Petersburg 2/7110 
miedź, T-wo odlew. miedzianych rur, dawniej Rozeskranca; Petersburg 
277174 płócienka, Wiw; Warszawa P. Z. 234686 ubrania gotowe, Sztab- 
zib: Wilno tow. 812467 sukno, B. Spokojno; Ryga 133578 konserwy 
rybne, A. Plandacz; Ryga 183641 przędza bawełniana, W. Ejkert; Mos- 
kwa m. M. K. W. 194744 i 194632 wyroby rękodzielnicze, B. Frejden- 
berg, Moskwa m. M. K. W. 194752 wyroby rękodzielnicze, Ï. Zimin; 
Moskwa m. M. K. W. 193021 sukno, Jaser; Moskwa M. Br. 35875, 36496, 
36511 i 36528 wyroby rękodzielnicze, B. Długacz; Moskwa M, Br. 36092, 
386122, 36410, 36417 i 36427 wyroby rękodzielnicze, VA Persie; Moskwa 
M. Br. 36775 przędza bawełniana, W. Bułaszew i Czekalin, Mińsk M. Br. 
270 wyroby rękodzielnicze, Ch. L. Perelman, Mińsk M, Br. 320 wyroby. 
rękodzielnicze, Aschebrod; Kowno 97384 cukierki, Lewin, Odesa tow. 
231948 wełniane wyroby, W. Blumberg dla Jarocińskiego; Odesa tow. 


lusznika; Kostopol 7092 krzesła gięte, Goldensztejn i Szapiro;  Krzemie- 
niec 13784 krzęsta gięte, M. Kriwin; Kryżopól 3695 wyroby rękodzielni- 
cze, Gorfinkel, Żytomierz 9347 krzesła gięte, M. Handelman; Połonnę 


roby, Naczelnik stacyi, Równo 19728 i 19726 sukno, Pinhos Glejt; Żnu- 
rawlewka 902 rzeczy domowe, A. Kipnis dla A. Sztejberga; 
8739 krzesła gięte, Tenenbaum. 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. > +) | 


MADEIRE NA. PT TOWA PTY 


231284, 231235 i 281271 biszkopty, M. Kandel; Odesa tow. 231197 kar- 
melki, Władimir; Odesa m. 20939 wełniane towary, S, Kamlet dla Kape-. 


18552 naczynia porcelanowe, Grinar,  Zwenigorodka 9299 wełniane wy. 


Zytomierź: 


1045-3—3- 
Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 
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